fależytość poszłowa ulszezata gatówką. Tena egz: 20 gr” 


GŁOS NARODU 


ROZA URYWA YE W oo p penarie SETEK ZĘ, 
REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA, KRAKÓW, UL. SW. KRZYZA 11 Į Redakcja niezamówionych artykułów 


Nr. 165. — ROK XLI. 


WTOREK 
19 CZERWCA 1934. 


wynosi + |. „W Krakowie 


z odnoszeniam 


Przedpłata 


Miesięcznia . . . . . . . y- zł. | 450 


Kiedy u stóp króla Francji Henryka III. stwo mające sprawiedliwe prawa i wykonu- 
padł zamordowany na jego rozkaz due de jące je sprawiedliwie nie jest zabezpieczo- 
Guise, zbrodniczy król rzekł do otoczenia: ne przed gwałtownemi zamachami. Pocho- 

-. Jakiż on wielki! W oczach rośnie! dzi to stąd, że prawo jest wartością objek- 

Dluższy jest niż był za życia! tywną, czemś zewnętrznem. Żeby zaś mo- 
gło zrodzić pokój, zagwarantować wolność 
i ugruntować moralna wielkość państwa, 
trzeba by się w każdym wypadku spotkało 
z chętnem przyjęciem w duszy zbiorowej 
społeczeństwa. Cóż to znaczy? Nie innego, 
tylko — poprostu moralność polityczną! 

Tak tedy dochodzimy do przekonania, 
że dwa są warunki konieczne pokoju poli: 
tycznego w państwie: praworządność (po 
stronie rządzących) i. moralność obywatel- 
ska (po stronie rządzonyych). 

Nowoczesnym państwom często brak 
tych dwóch warunków. Dlatego tak częste 


Tosamo można powiedzieć teraz po za: 
mordowaniu śp. min. Pierackiego!.. Z każ: 
dym dniem zbrodnia staje się większa. Z 
każdym dniem wzmaga się odraza i obu: 
rzenie opinii. Z każdym dniem potęguje się 
wrażenie. Bo też z każdym dniem uświada- 
miamy sobie coraz lepiej potworność tego 
skrytobójstwa. 

Zamordowanie śp. min. Pierackiego mo: 
że być aktem indywidualnym jakiegoś 2% 
leńca, który dzialał na własną rękę. Może, 
być także ciosem wymierzonym przez jakąś 
orgamizację terorystyczną, bojówkę w przed 
E E RÓG oaa E. nak u nich wypadki politycznych zaburzeń i 
nujący kurs polityki wewnętrznej. I w jed zamachów, a walki polityczne między rzą* 
nym i w drugim wypadku zbrodnia — we- dzącymi i rządzonymi tak Często, przecina 
dlug zgodnego zdania opinji — miałaby pod as Se x. i patka. 
łoże polityczne. s . — „KMijer Warszawssi” 

ay zamachy mogą mieć dwoja- podniósł onegdaj słusznie, że atmosfera za- 
(kie oblicze. Są zamachy, które dochodzą do machowa obca jest polskiej psychice: lstot- 
skutku odruchowo w okresie szczególnie nie; ale istnieje w społeczeństwach Europy, 
ostrych konfliktów politycznych, przy współ nie mniej groźna atmosfera nienawiści poli- 
działaniu podrażnionej „ulicy“, w trakcie tycznej o" aa ciągle p” perus 
manifestacyj i wyładowań politycznych nie- koła polityczne, przez prasę i inne czynniki. 
nawiści. Zamachy odruchowe. Tak zginął Jest oma niebezpieczna jak chmura grado- 
ép. Prezydent Narutowicz... wa wisząca nad rolą. Alei niepotrzchna. 

Są jednak i inne zamachy polityczne, Czy sfery rządzące fla Stwięsapnia swej 
wykońane po  dokładnem przygotowaniu | "dzy koniecznie muszą deptać ZĄdZO- 
na zimno. Tamte dochodzą do skut. nych? Czy z dragiej strony. rządzeni MSZĄ 
ku jawnie, na oczach publiczności. Te zaś,|zżerać swe siły w śmiertelnej nienawiści i 
zdradliwie, chylkiem. Są to skrytobójstwa. walee z rządzącymi? Nie sądze! a 
Tak zginął śp. min. Pieracki. Nie podzielał też tego zdania i ŚJ min. 

Odruchowe morderstwa, dowodzą olbrzy pk sa którego zwłoki przyjmio dzie emen 
miego napięcia nienawiści, psychozy. Skry-jtArz w Nowym Sączn. w. Z. 
„tobójstwa — istnienia planu morderstwa, or- 
ganizacji, a przynajmniej porozumienia. 

Wysiłki władz zmierzają do wyjaśnienia, 
jakie to „porozumienie“, czy organizacja 
morderstwa dokonały. Inna jednak rzecz, 
czy obrały kierunek właściwy... Nieprawdo: 
‘podobnem wydaje się, by potwornego czy- 
nu mogła się dopuścić jakaś polska organi- 
zacja, Ale czekajmy cierpliwie na wy- 
niki śledztwa! Tymczasem zajmijmy się 
pytaniem co robić, by tego rodzaju reakcje 

STŁUMIĆ W ZARODKU. 
(Warunkiem pokoju politycznego jest nie- 
wątpliwie praworządność, t. zn. istnienie 
sprawiedliwego ustroju prawnego i sprawie- 
dliwe stosowanie przepisów prawnych. Pra- 
'worządność bowiem zapewnia obywatelowi 
największe pewnie dobrodziejstwo życia 
społecznego i wielkie prawo indywidnalne, 
wolność. Tak jak to pięknie wyraził Lacar- 
daire: „Entre Je fort et le faible c'est la li- 
iherte qui apprime et la loi qui affranchit" 
(w stosunkach między mocnym a słabym | 
wolność rodzi niewolę, a prawo wyzwala). ; 

Państwo, w którem praworządności nie- 
ma. — państwo, w którem ustrój prawny 
jest niesprawiedliwy (jak Rosja sowiecka). 
Inh w którom sprawiedliwy ustrój prawny praz zapowiadaniu przez pewne kola „socjali- 
niesprawiedliwie dziala. — wolności osobi" zacji” minister oświadczył: „czy w tym celn 


tej nie daje. Składa się na nie szezupłe gro przeszliśmy rowolneję antymarksistowską. aby 
swawol-|wprowadzać w życie program marksistów?" I 


„ZBYTNIA GORLIWOŚĆ* MŁODYCH. — „» 
PAŃSTW CHRZEŚCIJAŃSKICH" 


Berlin (PAT.). W nniwersytecie marburskim, 
wicekanclerz Papen wygłosii mowe zawierają 
cą niezwykle znamienne oświetlenie sytuacji, 
wewnętrzno-polityczr:ei Niemiec. 

Wicekanclerz w ostrych stowach wystąpi! 
przeciwko młodym przedstawicielom rewolucii 
narodowo-socjalistycznej, zarzucając im zbyt- 
nia gorliwość w szafowaniu bez zastrzeżeń Za- 
rzutami „reakcyjności* i przypominając. ż0 80- 
jusz zawarty w roku 1933 między kołami kon- 
serwatywnemi a narodowo - socjalistycznemi, . 
doszedł do skutku na zasadzie pełnej zgodno- 
ści co do eelu rewolucji. W sprawia | 

konfliktów wyznaniowych | 
Papen podkreślił že ma pełne zrozumienie dia 
tych przekonań religijnych, które. oparte na, 
swobodzie sumienia, nie chcą podać się ko] 
mendzie polityki. Niemcy nie moga sobie po- j 
zwolić na wystąpienie z rodziny spoieczeństw 
chrześcijańskich, gdyż pozbawilehy to je mož- 
ności oddziaływania na Europo. a tem samem 
zagrażałohy idei Rzeszy niemieckiej. 

Pratostując przeciwko używaniu hasel o 

„drugiej fali rewolucji narodowoa- 
socjalistycznej” 


1 
U 


no ludzi wolnych, lub raczej 
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uczy morderstwo?” Perret 


I 


(Sensacyjna mowa wieekanci. Papena. 


lą patrioci. znajdujący się w stanie rozpaczy 


wystąpienia czałowesgo moża gabinetu 


nie zwraca i nie honoruje, listów 
nieopłaconych nie przyjmuje. 


| Na calym obszarze Parńsiwa polsk. | 
z przesyłką pocztową 


5.— zł. 


Za każdą zmianę adrasu dopłata 50 gr. 


Zagranicą 


zł. | 8 2 Redakcja przyjmuje strony 


od godziny 11. do 13. 


m 
o. 


o obozach 
koncentracyjnych. 


Warszawa, 18. 6. (Tel, wł.) Dziś ukazał się Dziennik Ustaw Rzplitej Polskiej nr. 50, któ. 
ry zawiera „Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 17 czerwca 1934 r. w sprawie osób, 
zagrażających bezpieczeństwu, pokojowi į porządkowi pubłicznemu” 

Tekst tego rozporządzenia jest następujący: 

„Na podstawie art, 44 ust, 6 konstytucji i ustawy z dnia 15. IIT. 1984 r. o upoważnio. 
niu Prezydenta Rzpiitej do wydawania rozporządzeń z mocą ustawy (Dz, U. R. P, nr. 28 poz. 
221) postanawiam co następuje: 

Art. 1. Osoby, których działajność, lub postępowanie dają podstawe do przypuszczenia, żę 
grozi z ich strony naruszenie publicznego spokoju lub porządku publicznego, mogą ulec prze. 
trzymaniu į przymusowemu umieszczeniu w miejscacan adosobnienia,  nieprzeznaczonych dla 
osób skazanych lub aresztowanych z powodu przestępstwa. 

Art. 2 (1) Zarządzenia co do przetrzymania i skierowania osoby przytrzymanej do miej. 
sca odosobnienia wydają władze administracji ogólnej. 

(2) Postanowienie o przymusowem odosobnieniu wydaje sędzia śledczę na wniosek władzy, 
która zarządza przetrzymanie; uzasadniony wniosek tej władzy jest wystarczającą podstawą do 
wydania postanowienia, 

(3) Odpis postanowienia nie bedzie doręczony osobie przetrzymanej 
od chwili jej przetrzymania, 

(4) Na postanowienie sędziego środki odwoławcze nie Służą, 

Art, 8. O odosebnienin orzeka sędzia śledczy, wyznaczony w tym celu przez kolegjum 
w którego okregu jest 


48 godzin 


w ciagu 


administracyjne właściwego sądu okręgowego. Właściwym jest sąd, 
miejsce odosobnienia. 
Art. 4. (1) Odosobnienie może być odroczone na trzy miesiące: może być przedłużona 
w związku z zachowaniem sie odesobnionego na dalsze trzy miesiące, w trybie, okroeślo. 
nym art. 2. 
( Odosobnieni mogą być zatrudnieni wyznaczoną im pracą, 
Art 5, Wykonanie niniejszego rozporządzenia porucza się ministrom: spraw wewnętrz- 
nych i sprawiedliwości, 
Art. 6. Rozporzadzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia į traci moc obowią. 
zującą w terminie j na okszarach, które określi rozporządzenie Rady Ministrów. 
Podp.: Prezydent kzplitej |. Mościcki, Pre zes Rady Mimistrów i Minister Spr. Wewn. 
L. Kozłowski, dalej następują podpisy wszystkich członków rządu. 
:000: 
rozrorzadzenia Prezydenta Rzplitej w sprawie 
osób, zagrażających bezpieczeństwu, spakojawi 
i porządkowi publicznemu, 
„O motywach, któremi 
przy nchwalanin rozporządzenia, nie hędę roz- 
prawiał, rozperządzenie bowiem mówi Samo 


Jaki jest cel obozów, 


Warszawa, 18, 6. (Tel. wła Premjer i min. 
spraw wewn. p. Kozlowsk przyjał po połud- 
nin przedstawiciela agencji „Iskra, któremu 
ndzieliń nastepujących uwag z okazji ogłoszenia 


kierował sie rząd 


za siebie, Oświadczenie. które złożyłem w pia. 
tek na posiedzeniu Rady Ministrów i to co po- 
wiedziałem dziś nad trumną é. p. Pierackiego, 
wyraża chyba dość jasno stanowisko rządu a 
opinja publiczna daje odruchowo wprost wyraz 
calkowitego zrozumienia dla zdecydowanych 
zarządzeń, 

Miejsca odosobnienia — nie trzeba chyba te. 
go ukrywać — będą miały regulamin bardzo 
ciężki i surowy į nie będą niczem innem, ak 
tylko narzędziem surowej i karzącej ręki pañ- 
Szystkie jednostki, 


MOGĄ WYJŚĆ Z RODZINY 


próby łudzenia go z Taiszywem idealizowaniem | 
położenia. > 

W zakończeniu wirekanelerz zauważy). że 
wyobrażał sobie inaczej kampanję propagan- 
dowa przeciw defetystom, aniżeli to dzieja sie 
z pewnej strony, nie przez podjudzanie, zwla- 


stwa. Znajdą się w nich te w 


-szcza młodzieży. nie przez pogróżki pod ndro- | których zachowanie się zagraża bezpieczeństwu 


sem pewnych odłamów narodu. lecz przez peł- | publicznemu i to bez względu na ich przynależ. 
ne zautania odnoszenie się do narodu można A j 

będzie rozbudzić wiarę w przyszłość. Naród 
niemiecki wie. że go czekają ciężkie ofiary 
pólłzie za swoim wodzem jeśli dopuści się 
o da głosu i współpracy i jeśli wszelki ©08 
tyki nie będzie zaraz uważany za złośliwość, | 


|ność partyjną, wyznaniową inb narodawościo- 
wą i bez względu na to, jak wysckiem byłoby 
ich stanowisko, 

Jednostki, których nie poprawi jefnorazo. 
wy okres odosobnienia, keda mogły — rzecz 
zrczumiała być przetrzyniane przez dalszy 0- 
i | kres czasu, lub będą umieszczone iam powtór- 
(Nie. 


i 
y 
ur 
iry 


i 
A 


nie bodą piętnowani. jako wrogowie państwa. 
Mowa wicekane. Papena wywołału w tn 
zych kołach 

NIEZWYKLE WRAŻENIE. 
Trzedowe niemieckie hiuro informacyjno. które 


ogłosilo ją w godzinach popol: z uwagi. że to 
1708ZYV 


tejs 
TEST TTE O E D 


kach iych dokonać sterylizacji, Z osób. które 
poddane” zostaną sterylizacji. poważną więk- 
szaść stanowią mężczyźni, W 153 wypadkach 
> Ą ! ko sterylizacji podlegaja oschy poniżej lat 20 a 
posiada niezwykle doniostość. wylało póŹNYNI w 11 wypadkach osoby powyżej lat 30. Reszta 
winezorem pilną instrukeję do prasy, abv NIC) przypada na wiek od 29 do 49 fat. 


oglaszała przemówienia. s i 
Tyko 2.9 prac. polrycia marki, 


—00—— 
325 STERYLIZACYJ W NIEMCZECH. Beriin, 1S czerwca. Wedle wykazn Banku 


Berlin, 19 czerwca. Berliński trybunał ste- | Rzeszy, pokrycie hankuctow niemieckich spa- 


nych. i mas Imntujących się niewolników. 
UZUPEŁNIENIE PRZEZ MORALNOŚĆ. 
Ale to jeszcze nie wszystko! Nawet pań 


Papen nie indzi się co do tego. źe skarb zała- ; rylizacyjny. na którego czele stoj radwa_sędo- | djo w drugim tygodniu czerwią o pół pracent i 
nia, jaki otrzymał rząd od narodu niemieckiegoi wy Matzner rozpatrywał do końca maja r. t. | w dniu 16 bie. wynosik, jeszcze 29 procent, pod 
jest zagrożony. Naród niemiecki rozumie po- 248 wniosków sieryfizacyjnych, z kióryc! 29 czas gdy w pierwszym tygodniu bm. wynosiło 
wagę swej sytnacji i z uśmiechem przyjmuje | odrzucił a 325 zatwierdził, polecając na oso. |3.1 procent. 


rrckiego, pisze . i 
„Organizacje bojowe muszą być rozwią- WYmow niej mowa ministra Kurta Schussnigha'la rozwiązanu 


nastroje, które się przyczyniają do powsta- 
wania zbrodni: 


woła O 


Sw. © GLOS NAkubu: 


0 czem piszą innie.. 


Zlikwidować bojówki partyjne! 


Omawiając zamordowanie śp. min. 
„Czas*: 


Wiedeń, w czerwcu. 


O powarlze sytuacji w 


Pie- 


na uroczystości odslo- 
Tumera. Mowe 


- Krems, wygłoszona 


zane, a ich działalność definitywnie unie- j $ 
kai a pomnika zabitego 


możliwiona. Rząd odznaczał sie znaczny 
liberalizmem w tym względzie. A zlo przy-: 
kiera rozmiary niepokojące. Mnożą się roz- "iu ochotniczych straży bezpieczeństwa w każ- 
maitego rodzaju „keszule, coraz więcej dej gminie austwjackiej. Minister m. in. powie- 
jest mlodzieży noszącej wszelakiego rodza- dzial na zgromadzeniu. że obywatele powinni 
ju „mieczyki“, „wężyki” itd. Wszystkie te pokazać złoczyeom brunatnym swą pięść i 
objawy rozpolitykowania młodzieży są nie- bezwzględnie ich zpnieść. 
zdrowe. Rząd powinien dążyć do tego. by dowe powiada, że przypadkowe przegalopowa: 
wszystkie bojówki rozwiązać: nietylko pra- nia przy wykonywaniu sprawiedliwej obrony 
wicowe, ale i lewicowe, nietylko opozycyj- beda karano. co należy rozumieć w ten, 
ne, ale i Leejonn Mlodyvch, Każda bojówka 
jest dowodem, że pewna organizacja przy. 
gotowuje się do jakiejś action directe, że 
chce walczyć nietylko myśłą, Słowem i pra- 
cą, ale pięścią, kijem i kastetem. Na tej za- 
trutej glebie wyrastają wszelakiego rodzaju 7a ząb”. 

rozkładowe bakcyle. Rozsadniki myśli ol Zagranica moglaby notępić takie zarządze- 


un 


nemm zamachowcem na miejsen. 
wcale pociągani da odpowiedzialności. 
w walce z brunatnym niebezpieczeństwem w 
Austrji stosowane jest hasio „oko za oko, ząb 


mi fa młodzież. 
nistra poprzedzała nehwala rządu o utwurze-|ryeh koszulach należeli chłopcy. 


| temsamem hitlorowcy stracą na sile. 


tozporządzenie rzą, 
wierne 


sposób, że jeżeli obywatele rozprawią sie z Wu; 
nie bela; 
A więć 


gwalcie i przemocy, jakiemi są organizacje, Piu ale jeżeli zbliska przypatrzymy się działał 
bojowe. z konieczności dopuszczające doi pości hakenkreuz!erowskich terorystów musi- 
swego łona mety wielkomiejskie. zaprawio-|MYy uznać. że w Austrji nie można inaczej po- 
posługujące się, stępować, jeżeli rząd nie chce, aby w państwie 
których oficjal- zapamowała anarchia. Nie do usprawiedliwienia 
e. ich czyny od 11 czerwca ub, roku, kiedy, 
jak wiadomo. rząd austrjacki rozwiązał ich par 
gury — muszą być zlikwidowane. Likwida tie: od tego czasu datują się brunatne zama- 
cja bojówek — wszystkich bojówek — leży, chy. W tym czasie zabito cały szereg osób, 
w interesie nietylko reżimu. ale i opozycji, Setki zranieno, a co gorsza ofiarami zdłónejhi 
ale i liberalizmu politycznego, ale wszyst: [padały osoby nicwime, ba nawet dzieci, nie 
kich ludzi umiarkowanych, pragnących spo| mówiąc juź o mėljonowych szkodach materjal- 
kojnej ewolucji stosunków bez wstrząsów iļnych. W ostatnim czasie, nikt z tych, którzy 
bez ohydnych zamachów, jak ten, któryjznani byli jako przeciwnicy hakenkreuzlerów 
wstrzasnął sumieniem całej Polski”. nie był pewny, czy pewnej nocy do jego mic- 
5 OE szkamia nie hędzie rzucona bomba  zakijająca | =" 
Merainość wzgiędna. jego rodzinę luh tylko demolująca urządzenie. 
Brumatni zamachowcy ostrzeliwują żandarmów, 
w powietrze wysadzają mosty, koleje, wodo- 
ciągi. przerywają kable telefoniczne, bombami 
niszczą. elektrownie. a w ostatnim czasie na- 
wet całe odcinki dróg. Tylko czujności maszy 
nistów zawdzięczać należy, że na kolejach nie 
doszło do straszliwych katastrof. bowiem w no 
cy łatwo przeoczyć można zniszczony odcinek 
| koleji, i 
O tem, jak groźne jest niebezpieczeństwa 


ne w walkach nożowych, 
metodami konspiracyjnem:, 
ni przywódcy sa przeważnie szyklem, 
którym grasują jakieś ciemne į nieznane fi 


„Polonia“ zwraca uwagę na psychiczne 


„Bodaj — pisze — najniemoralniejszem 
i najszkodliwszem zjawiskiem jest różnicz- 
kowanie moralnej oceny czynu, zależnie od 
tego, kto go popelnił, czy swój, czy też 
przeciwnik, Zaś burzeniem podstaw wsze! 
kiego porządku moralnego i państwowego 
jest wychwałamie zbrodni stosowania siły © pminatnego terorn świadczy fakt. że teroryści 
zycznej w życin politycznem jako zasługi | dostali się wprost do gmacku kanclerza i przy- j 
państwowej i narodowej, jako bohaterstwa, ! gotowali zamachy na kanclerza 


; ie 
dlatego. że zbrodnicza akcja Jiwieńczona Z |rza pomimo, że gmach otoczony j 
(aga EA WO Ao ka. nocą wojskiem i policją. Tylko szczęśliwym 
ły zamęt w pojęciach moralnych jednostek | zpięgiem wypadków, uniknięto straszliwych | 


i wspólnot i jest zatrutem źródłem wszelkiej 
amarchji społecznej 1 państwowej. 
my wszyscy zbrodnię warszawską, ale w 
tej tragicznej chwili, którą Polska przeży- 
wa. przypomnijmy sobie wszyscy, że naj- 
większem niebezpieczeństwem dla spoleczeń 
stwa ij państwa jest wzgledna moralność, | 
utylitaryzm moralny“. 


Giupota zbrodni. 


„Dziennik Bvdgoski'* zauważa: 


wybuchów. 


rągwie hakenkrenzlerowskie pojawialy się 


| przemawiać mieli ministrowie. 


nad dwoma z nich; uniknęli śmierci 
dlatego, że jeden liczył dopiero 17 lat. a drugi 
był ciężko ranny. 

Charakterystycznem jest, że wszyscy ci Zæ 


„Jeśli zbrodniarz chciał zachwiać fuada 
mentami rządu, osiągnie tylko ich wzmoc- 
nienie, bo z krwi rodzą się najcześciej tyl- 
ko mścielele, I dlatego właśnie to skryto 
bójstwo może wywołać tylko skutki wręcz 
odwrotne od zamierzonych, Taki jest zaw- 
sze los tych nikezemnych w swej politycz- 
nej głupocie zbrodni”. 


„Twarda ręka". 


P. Rzymowski w „Kurjerze Porannym“ 
„twardą reke". 

„Ta czamma — pisze — ponura nić sa 
mowolt i zbrodni, której ofiarą padł przed 
laty pierwszy Prezydent Rzeczypospolitej. | 


Samiolotowa eskapada kanclerza Rzeszy 
niem. Hitlera do Wenecji, przy niemal równo- 
czesnem wysłaniu delegata v. Ribentroppa 
do Paryżu. a min. Goebbelsa do Warszawy do- 
wodzi niewątpliwie znacznej ruchliwości nie- 
mieckiej polityki. Nie oznacza to jednak, że 

pociągnięcia te byy skuteczne w swym zasad- 
musi być nareszcie przecięta ręwą władzą | niczym punkcie. t. j. jako dążność do wyjścia 

i bezwzględną. Musi być w Państwie naszen:| z odosobnienia w aripii Podkreślić należy, 
, położony kres tragicznym wsirząsom. powo, że skutki tego odosobnienia odczuwać muszą 
dowanym przez anarchję, buntującą sie| sami Niemcy chyba już w stopniu nieznośnym, 
przeciw trybom ustalonej władzy. Sam in jeżeli sam kanclerz Hitler zdecydował się pod- 
stynkt ocalenia publicznego wola o twardą | jąć lot do Wenecji, Uderza też fakt, że o tym 
rękę, króraby zbrodnię schwytała już w 7a | badźeobądź tak interesującem i nie zw yczajnem 

rodzie, w posiewie zgubnej doktryny. i imię, wydarzeniu jak pierwszy osobisty wyjazd re- 
` partyjnego egoizwu podnoszącej kołezasty | wolucyjnego kanclerza Niemiec zagranicę 

teb przeciw powadze, spokojowi i jednośvi| nie wydano żadnego komunikatu oficjalnego 

Państwa“, i jego rezultatów nie ujeto dotąd chociażby 

x f w suchą formułę jakiegoś protokolu, Czyżby W 

Polska nie ma atmosfery zbrodni. | twenecji dokonała sie tak wielka tajemnica, że 
| nikt o niej niczego dowiedzieć się nie ma pra- 
wa, albo czy może raczej jeszcze raz przysło- 
wiowa góra urodziła mysz? 

Półurzedowy ..Vólkischer Beobachter" do- 
nosi. jakoby w Wenecji doszła do skutku ma- 
nitestacja „pogłębiających się stale związków 
ideowych włoskiego faszyzmu i niemieckiego 


¿Kurjer Warszawski“ wyraża” nadzieję, 
się uda przywrócić atmosfere spokoju i 
moralności społecznej, albowiem — pisze — 
„w Polsce naogół niema ani cienia atmo:fe 
ry społecznej, sprzyjającej zbro!lniczym ak 
tom politycznym, Każdy wypadek taki byłį 
uznawany za wstrętny moralnie, a polity >- 
nie za szkodliwy. Na każdym kroku sno- 
tkacie obywatela z t. zw. opozycji, kttry 
wybomie uzasadni wam swą obawę na Sa: 


jańskiem, w którem zawsze — historja t) 
wskazuje — teror był wyklinany, Ten 9 


ma myśl, że ktoś mógłby zapragnąć zmie- fakt jest potężnym czynnikiem współdzia- 
niać istniejący System polityczny  drozą łania z władzami bezpieczeństwa w zapo- 


bieganiu zamachom į terorowi, gdyby zła: 


gwałtów zbrodniczych. A przecież jesteśmy 
rzyłi się jego nieprzytomni rzecznicy *. 


ponadto społeczeństwem szczerze cluzęśc:- 


najmniej budki automatu telefonicznego: cho-| 


z dnia 19-go czerwca 1984 


Krytyczne dni Austrii. 


(Korespondencja własna). 


Austrji świadczy naj kic m. kiedy partja hakenkreuzłerow ska wie by- 
de- 


mogliśmy zauważyć, że w 
monstfacjaeh micznęch glówną rolę odgrywa 
że do denienstrantów w brunat- 


że przez zagrowadzenie umundurowania i œl- 
zuaczeń wla się rządowi zyskać młodzież i że 
Rząd zy- 
skał starych emorytów. monarchistów, część 
młodzieży. ale jadro hakenkreuzlerów zostało 
ideom oa zmm, które dla młodzieży 
awiają romantyzm. Trzeba zaznaczyć, 
rolę odgrywa tu wiara, iż Austrja 
stamie się brunatną i że potem 
wszyscy ci, którzy cierpieli dia Hitlera bedą 
nagredzeni, Zamachowcy wierzą, że po 
nym zamachu zawsze serdecznie przyjęci ba- 
dą w Niemczech. Wielka część tororystów ilo- 


Kino Świt | 


przest 
że wielka 
ostatecznie 


także o g. 3 popoł, — Zniżki dla P. Akad. 


Oczekiwato, 


uda-, 


Od wtorku 12 czerwca 1934 r. 
Niezapomniana znakomita para artystów: 


Dougias Fairbanks Bebe Daniels 
EDMUNDA GOULDINGA 


W pogoni za Księżycem 


Film ze złotej serji „UNITED - ARTISTS“. 
ED tygodnik Paramountu i groteska kolorowa „ARKA NOEGO“ Walta Disney'a 
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konuje zamachów dlatego, że za każda rzuconą 
bombę otrzymują po 15 szylingów, za rozwinie 
cie chorągwi ze znakiem hakenkreuzlerowskin. i 
nawet 10 szylingów. Podczas śledztwa stwier- 


|machowey to młodzi ludzie, Jeszcze przed ro-, lzono. że większość zamachowców już od toku 


jest bez zatrudnienia, Powiedzieć można, ża 
hezrobocie nie mały demoralizujący wpływ wy 
wiera na młodzież. Słusznie też niektórzy mó- 
wią, że w Austrji nie będzie spokoju, dokąd 
młodzi ei ludzie nie otrzymają pracy. Potem 
nie będa mieli czasu na awantury, 

Wszystkie mosty, koleje, wodociągi, elek- 
trowuie, poczty itd. strzeżone są od ub. nie- 
dzieli przez wojsko i policję. Rzad prawdopo- 
dobnie zdecyduje się ma energiczną czystkę, 
W tych dniach zwolniono około 70 urzędników 
państwowych, o których dowiedziano się, że 
nadal należą do rozwiązanej partji Nie przy- 
znano im żadnej emerytury. Rząd oświadcza, 
¿e cbeenie postępować będzie bezwzględnie, 
nie będzie uwzględniać nikogo aż kraj ostate- 


„cznie brllzia oczyszczony od elementów haken- 
kreuzlerowskich. 


J. War, 


| Kino Świt 


p 


dają koncert gry aktorskiej w baje- 
cznej komedji mistrzowskiej reżyserji 


Nadprogram: polski dodatek dźwię- 


Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór. a w niedziele i święta 


(za legit.) i uczn. szkół śradn. (w mundur- 


kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne. 


Pogłoski a EEE 


„hrojenia Rzeszy, a szczególnie stan prze-|moloty, komunikacyjne mogą być użyte z powo 
mysłu i rodzaj produkcji są namal stałym te-|dzeniem jako wojskowe płatowce bombardują: 
matem w prasie zagranicznej, Czyta się o wie-|ce. a wiele maszyn sportowych dałoby się ró- 


lë ezai poruszane są kwestje lotnictwa i 


LOZA» UW. 


otrzymamy obraz Tze- 


czywiście zastraszający, 


Nię należy jednak 


p W ostatnim czasie nie było dnia,|; przyjmować każdą pogłoskę za prawdę. Przy |ovganiczmie z lotnictwem 
otępia- by w Wiedniu nie wysadzono w powietrze. przy dzisiejszym stanie techniki można dużo stwo- |nad temi sprawami bezwzględnie pracują, Nie. 
nie wszystko jest jeszcze możliwe.j|grają dla nich roli żadne klauzule i zobowiąza- 


rzyć, ale 


Tem niemniej. wobec niepewności, przy pew- 


i stworzyć sobie pe- 


konspirowania z racii swoich właściwości, n. p. 
lotnictwo. Nikt nie jest już dziś na tyle naiwny, 
aby sądzić, że Rzesza mie posiada. lotnictwa 
wojskowego. Wiemy wszak dobrze, że np. sa- 


— a W m a 


Czy Niemcy wyjdą z odosobnienia? 


narodowego socjalizmu, co stamie się zaczy- 
nem nowej ery współżycia narodów“, Bądż- 
my na tym punkcie sceptykami. Rzym Musso- 
lmiego — wprawdzie od niedawna — podkre- 
ślą swoje zastrzeżenia przeciw pewnym meto- 
dom hitleryzmu, a już na diametralnie przeciw- 
nem stanowisku stoi w sprawie Austrji. 

Dlatego w obecnej konsolidacji politycznej 
Niemcy mogą się obawiać, że ten ..wenecki* 
pakt, jak jego poprzednik: „Pakt Czterech” 
(Francja, Anglja, Włochy, N fiemcy) całkowicie 
zawiśnie w powietrzu, „Nowa era“ czy uspo- 
kojenie Europy nie mogą się bowiem oprzeć na 
spisku czterech, trzech czy nawet dwu kontra- 
hentów, pragnących światu dyktować prawa. 

Byłoby też naprawde nawet dziwne. gdyby 
także tym razem nie okazało się, że rzymski 
inspirator hitleryznu ma na terenie międzyna- 
rodowym wogóle „złą rękę”, 

„Pakt dwu” jeżeli nawet w Wenecji do- 
szed} wogóle do skutku aktorom korzyści nie 
przyniesie, a izolacji Niemiec nie msnnie. Ta 
zaś aktywność dzisiejszego Berlina przypomina 
aż nadto żywo gorączkową pręźność wojennej 
Giównej Kwatery niemieckiej, która w swoim 
czasie zasypywała świat domiesieniami 0 suk- 
cesach na dziesiątkach pól działań wojennych. 
Mimo coraz głośniejszych wyczynów  pętelka 
zaciskała się coraz bardziej koło „zwyciezców*, 

| aż wreszcie na linji okopów wykwitła w histo- 
rycznym dniu 11 listopada 1918 r. biała cho- 
rąsiew niemiecka. Dopiero wówczas mógł też 
świat wreszcie odetchnąć, Niestety tylko na 
krótko. (ab.) 


gazów į artylerji. a jeżeli dodamy sloj 
į wicekancie- llego jeszcze echa mniej lub więcej prawdopo- 
jest dniem. jj dotay ch wynalazków, 


wnież przerobić na wojskowe. 

Zresztę sprawy lotnicze niemal w całej pra- 
sie europejskiej były oświetlone w rozmaity 
sposób i! są naogół najbardziej popularme. Mniej 
uwagi poświęcano sprawom broni chemicznej, 


poddawać się sugestji aczkolwiek ma oma olbrzymie znaczenie i jest 


związana. Niemcy 


nia co do nieużywalności gazów „w przyszłej 


wprost przed postermmkami policji, kamby wvbninem zastanowieniu można wyeliminować z po-| wojnie. 
chały na trybunach, na których za kilka minut |wodzi pogłosek prawdę 
jwien pogląd na przemysł wojenny Niemiec, — 

Rzad ostatecznie zdecydował się na ogłosze, Oczywiście o wielu rzeczach trudno jest opinjo|Świadczenie i rzeczywiście jest w stamie spra- 
nie stanu wyjątkowego i sądów doraźnych nad wać, gdyż im bardziej są ciekawe, tem pilniej wić światu sporo przykrych niespodzianek, Te- 
zamackhowcami, Onegdaj odbyt się sąd doraźny jukrywa się je, aie są sprawy trudniejsze do zajgo samego można oczekiwać i od innych ga- 
jedynie, 


Niemiecki przemysł chemiczny jest dosko- 
nale zorganizowamy, ma za sobą wieloletnie do 


łozi przemysłu. Że Niemcy zwróciły uwagę 
przedewszystkiem na zaopatrzenie techniczne 
swej armji, jest to zupełnie zrozumiałe. W ubie 
słvch latach, ściślej mówiąc, w okresie bezpo- 
średnio powojennym. tmdno było przewidzieć 
jak się ułożą warunki co do liczebności woj- 
ska i ewentualnych rezerw do jego uzupełnie- 


nia, należało więc istniejącą armję wyposażyć 
tak. aby jej siła była powiększona środkami 
technicznemi. 


Pozatem ciekawe jest nastawienie ogólne 
techników niemieckich: starają się oni każdy 
wynalazek. każde ulepszenie zbadać również i 
pod względem użyteczności. Że tak jest, może 
Świadczyć o tem przykład z silnikiem rakieto- 
wym, Zaczęło się od poruszamia samochodów 
przy pomocy rakiet, następnie próbowano za- 
stosować silnik rakietowy do samolotów (zre- 
sztą nad tem zagadnieniem pracują bardzo. po- 
ważnie), a obecnie dość glośno mówi się i wie- 
le pisze o ammatach, w których miano wyzy- 
skać pociski rakietowe, mogące pokonywać 
przestrzenie dotąd w artylerji niespotykane. Za 
gadnienie to z pumktu widzenia technicznego 
jest zupełnie możliwe, a pogłoski mają wiele 
podstaw realnych. 

Przemysł wojenny Rzeszy 
z nim zakłady pracują intensywnie. Sądząc 
z matężenia pracy w tych fabrykach. należy 
przypuszczać, że Niemcy uzbrajają dużą armję 
i to nietylko obecną, L. G. 


Przy zamawiania pojedynezych 
egzemplarzy „Głosu Nareda* 
należy równecześnie nadesła 
20 gr za każdy numer dzien- 


nika i opłatę poecztewą 10 gr. 
od egzemplarza. 


oraz związane 
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Na ziemiach fizplitej. 


Zawieszenie Związku Chrześć. Służby 
Domowej w Warszawie. 


W dniu 12 maja b. r., po przeprowadzonej 
rewizji, starostwo grodzkie w Warszawie za- 
wiesiło działalność warszawskiego oddziału Pol 
skiego Związku Zawodowego Chrześcijańskiej 
slużby Domowej. Sąd Okręgowy, do którego 
decyzję tę zaskarżono, na posiedzeniu gospo- 
darczem w dniu 17 maja uznał, że do rozwią- 
zama oddziału niema dostatecznych powodów i 
sprawa znajduje się w tej ehwili jeszcze w sta- 
djum badania sądowego. Onegdaj jednak sta- 
rostwo grodzkie rozszerzyło akcję przeciwko 
Związkowi, doręczając jego władzom. decyzję, 
zuwieszającą działalność nietylko odłziału w 
Warszawie, ale całego Związku, t. j. zarówno 
centrali jak i 20 oddziałów na prowincji, 


Demonstracje w Warszawie. 


Na wieść o zbrodniczym zamachu na Ś. p. 
ministra Vicrackiego Legjon Młodych urządził 
demonstrację, przyczem wygłoszono mowy, po- 
tęplajace morderczy czyn na osobie wybitnego 
męża stanu, Szczegóły podaje na ten temat 
„Gazeta Polska". 

„Okoio gogz. 29 erupy Legjenu Młodych u- 
dały się pod szpital Ujazdowski i Belweder. W 
dro.lze powrotnej deszło do ntarczek z ezłon- 
kami obozu Narodowo-Butykalnego, Kilka a- 
sób zostalo poturbowanych, kilkanaście arcsz= 
towanych. 

Między ul. Foksal į Ordynacką Legjon Mto- 
dych urządził wiec, poczem zebrani rozbili się 
na 2 synpy, które przeszły ulicami śródmieścia. 


żadajac zamknięcia na znak żałoby kin i in. | 


nych miejse. rozrywkowych, Część manifestan- 
tów ndała się pod kawiarnię „Adria? żądając 
cl obecnych tam opuszczenia lokalu, od wła- 
ściciela zaś zgaszenia neonów. Dalsza grupa u- 
dala sie na ulicę Marszałkowską, gdzie zmusi- 
ła kilku wlaścicieli kin do przerwania przed- 
stuwień. Inna jeszcze grupa członków z Legjo- 
ru Młodych przeszla ul. Zgoda, gdzie wybiła 
azyby i reklamy śŚwietlne ..Gazety Warszaw- 
skiej” oraz zniszezyła część nakładu tego 
dziennika. Również wybito szyby w „ABC“ 
przy ul, Zgoda i w filji „Kurjera Warszawskie- 
go“ przy ul. Marszałkowskiej 108. 

Policja wprowadziła wkrótce porządek na 
nlicach. 

Policja wkroczyła wieczorem do lokalu za. 
rządu Obozn Narodowe-Radykalnego, skąd za- 
brała wszystkie dokumenty, Zebranych w loka- 
lu organizacji zatrzymano. Również przepro- 
wadzono rewizję w lokalu redakcji „Sztafety”, 
przy nl, Nowy Świat 39, skad zahrano wszyst- 
kie papiery. W dzielnicach Wolskiej i Moko- 
towskiej doszło do zajść z komunistami i O. N. 
R.-.oweami". 


13 nowych palskish okrątów wsjennych 


Flota marynarki wojziuzij powiększy rę w 
najbliższym czacie o 13 mowy nhretáw, U3e 
enie znajdują się w bulłcwia 4 male trawiery 
fpoławiacze min). oraz i miaawiec o wyvurno- 
ści około 2000 ton do stawisnia min zag.odz- 
wych. Jeden trawler budowanr jesi w warśzta- 
tach marynarki wojennej w Gdyni, 1 w stoczni 
gdyńskiej oraz 2 w wawsztarach w Modlinie; 
minowiec budowany jest we rrancji. Fonadto 
rozpoczeta zostanie w najpliższym czasie budo 
wa dwóch kontrtorpedowców, oraz przypusz= 
czalnie 6 nowych łodzi podwodnych, z których 
3 wykoname zostaną być może w kraju. 


825 spraw o żebractwo w Warszawie. 


Od 18 grudnia r. z, t. j. od chwili rozpo- 
częcia akcji, do 14 b, m. sąd do spraw żebract- 
wa į włóczęgostwa w Warszawie rozpatrzył 
825 epraw. Z tego wysłano do miejse stałego 
zamieszkania pod «piekę krewnych 21 osób, 
do domu pracy przymusowej w Oryszewie sąd 
zakwalifikował 280 osób, do zakładów opie- 
kuńczych — 180 osób; pozatem w szpitalach 
ulokowano 26 osób i zwolniono 266 zpowodi 
zawieszenią kary. 


Po samobójstwie trzech seminarzystów 


'W Tarnowie popełnili zbiorowe samobój. 
stwo trzej uczniowie tamtejszego seminarjum 
anuczycielskiego. Są to: 29-letni St. koncewicz 
z pod Mielca, 20-letni E. Wojturski i 22-letni 
T. Z. Szezerczak, Wiadomość o tym wypadku 
podawaliśmy w wydaniu krakowskiem, Wszys- 
cy strzelali z jednego rewolweru. Dwaj pierwsi 
strzelili sobie w usta i padli na miejscu tru- 
pem. Przyczyną tego strasznego samobójstwa 
były złą noty oraz zniesienie trzeciego kursu 
seminarjum. wskutek czego, otrzymawszy sto- 
pień niedostateczny, uczniowie nie mieli wido- 
ków ukończenia seminarjum. Podobno z trzemą 
denatami miał popełnić samobójstwo jeszcze 
jeden uczeń, lecz nie stawił się na umówionem 
miejscu. 


Wyciągnięty supełek śmierci. 


W związku z katastrofą samolotową rumuń- 
skiego ksiecia Cantacuzino w Warszawie, w 
której zginęła pani Karszo-Siedlewska opowia- 
dają szczegóły, że książę zaprosił na lotnisko 


„GŁOS NARODU“ z dnia 19:go czerwca 1934 


Węgierskie asfalty 


i jugostowiańskie bezdroża. 


Ze Śmiałej wycieczki pp. Sandozów Kra- 
ków--Budapeszt—Jugosławja motocyklem o- 
trzymujemy następujące dalsze sprawozdanie: 


bie ciepły letni deszczyk. Nie był groźny, ala 
zamosiło się na słotę. Błyszczący asfalt wiódł 
nas ma południe. Kierowaliśmy się w stronę je- 
ziora Biłotnego, które jest jedynem i dlatego 


| Nazajutrz słońce i zimny wiatr zalewają 


piaszczystą plażę. Wzlurzona tala jeziora Blo-: 


tego bije o brzeg, urządzony prawdziwie po 
Gdyśmy się wyrwali z Budapesztn, rosił so- europejsku... Siófok ma piękna plaże i ściąga 


„w lecie tłumy letników. zwłaszcza dzieci. Nisko 
położony, zaciszny i o leczniczo działającej ką 
pieli — zalecamy jest na różne choroby. zwłasz 
cza nerwów i serca. Wille toną „w ogrodach, 


ulubionom węgierskiem „morzem“, Na. lato ca- Barwne kabiny, łódeczki j pnące róże tworzą: 


które liczy sobie ni mniej ni więcej tylko S0 
km, długości i zamyka swemi brzegami 3 naj- 
słynniejsze kąpieliska: Siófok. Balaton-Fiired i 
Keszthely. 

Deszczowy mrok zapadał, gdy ujechaliśmy 
pół drogi tj. 75 km. od Budapesztu, Równina 
jak stół — kuwknrudza, pastwiska, zboża. sta- 
da bydła białego. Deszcz coraz gęstszy, W pe 
dzie zacima, bije po twarzy. zalewa okulary 
przemaka. przez „nieprzemakalne? wiatrówki, 

Szczególnie pasażerka przyczepki chowa 
się z głową pod płótno i wyciągniąta, pót le- 
żąc, drzemie z przemoczoną głową, porlskaku- 
jąc czasem na dzimrach. Tak biedny kierówca 
moknie dzielnie, wyciągając do 90 km, ma go- 
dzinę. Jedno „nawalenie kichy* lub zbyt ostry 
wiraż może spowodować 
Ale Opatrzność zesławszy deszcz, czuwa nad 
zmokniętymi i chroni od katastrofy. W czarnej 
toni równi bezbrzeżnej blyskają nareszcie ča- 
lekie światła, To — Stófok. 


W pierwszym zajeździe — pół po niemiec- 


kn, pół na migi — wynajmujemy pokój į ladn- 
jemy się na noc zmoknięci jak dwie zmokle 
kury rezygnując nawet z kolacji. 


Kinofentr 


dzźwiąkowy 873 


Z okresu prześladowania na- 
szych Braci Umitów. Artyści 


Przedstawienia w dni powszednie o godzinie 


Powyżej twidoczniene przyrządy pozwalają bez trndu poruszać się 


miejącym pływać, Wiosłuje się rękoma, ster 


wygodnie oparta o poduszkę, Wszystko 


mm W | * 


trzy znajome panie, którym zaproponował loty | 


nad miastem. Panie ciągnęły węzelki, w jakiej 
kolejności mają lecieć, Los padl na pamia Ro- 
berts. Książę postanowił dokonać lotu nie na 
swoim samolocie, lecz na maszynie znajomego 
Amerykanina. Pierwszy lot, trwający kwadrans, 
odbył się normalnie, jednak lądując pilot stwier 
dził, że silnik nie działa prawidlowo į zamierzał 
wobec tego więcej nie startować, Na usilne 
prośby panny Karszo-Siedlewskiej, która mia- 
la lecieć drmga, książę zmienil postanowienie. 
W jakich warunkach nastąpiła katastrofa. tru- 
dno obocnie stwierdzić. Pasażerka swą lekko- 
myślność przypłaciła życiem, a książę w spi- 
talu powoli wraca do zdrowia. 


a au 
LIM 


Zwarjewai po stracie oszczęilności. 


Ostatnio zdarzył się w powiecie dziśnień. 
skim we wej Lubień ciekawy wypadek, Miano- 


j 
paskudny wypadek. 


Po zaprowadzeniu aparatury, najnowszego typu, cddającej wiernie słowa i tony. 


SZTABSKABETAŃ GUBANIEW 


Bymsza, Lili Lyana, Owerto 


5 719 w niedzielę także o godzinie 3 popol. 


„Jezioro się złości po wczorajszej ulewie i białą 
"pianą bryzga o brzeg. 
, Naprzeciw, na drugim brzegu wchodzi w wa 


|palnie. zato urodzajniejszy. 


Jedziemy dalej ku granicy Jugosławii wspa | 
jnidłym asfaltem, olailając się w najeieplejsze | 


rzeczy. ho zimny wiatr przeszywa na wylot. — 
| Wszędzie rozbrzmiewa niepojęty dla nas język 
|węgiorski, — ciągną woły i na wietrze powie: 
wa wino, 

Bnzegi jeziora Balaton to jeden ogród wina. 
pszenicy, kukuradzy. morw: tn i ówdzie róża- 
no ogrody, zabawne girlandy papryki... Wistę- 
pujemy ma gulasz węgierski, znakomitość, po 
której oblizuje się palce, 

Gaznjemy w stronę graniev. wciąż nad jo 


nas tam niesamowite przygody i trudności. 


Marja Sandoz. 


ul, Laubier 15 


w wodzie osobom nie u- 
zas jest poruszany nogami. Głowa spoczywa 


Jost wygodne i bezpieczne. 


nm] G e a a a a a 


wicie 64-letni właściciel gospodarstwa rolnego. 
Ignacy Damowicz przechowywał w piecu sta- 
rej łaźni swoje oszczędności. Dnia 13 bm, no- 
cował w łaźni jakiś bezdomny, który gotował 
w piecu kartofle. Nieznajomy podmalił piec. w 
którym spłonęło 300 dolarów amerykańskich i 
600 rb. w złocie, Właściciel skarbu dowiedziaw- 
szy się o tem dostał pomieszania zmysłów. 
——00) —— 

WYROK W PROCESIE 0 ZAJŚCIA W 
MCKRZANACH. W procesie przeciwko 14-tn 
zamieszanym w zaiściach w Mokrzanach, oskar. 


| onym o pobicie policjanta, trybunat wrdał 
wyrok, skazujący 4ch głównych sprawców 


zajść na karę po 3 lata więzienia, siedmiu na 
kary od 6-.ciu miesięcy do 2 lat więzienia. 
Trzech oskarżonych umiewinniona, 

SKAZANIE 33 KOMUNISTÓW. W sądzie 
ukr. w Kaliszu ogłoszono wyrok w wielkim 


ziorem-morzem. nie przypuszczając. że czekają 


TUIXo 
w UROGGERIJ!I im. SW. TERESY 
STEFANA MYŻY nRanow, 


WIŚLNA 6. 
wody 


mydła, kremy, perfnmy. kolońskie, | 
kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa. | 
zioła, chemikalja i t. d’ 
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOSCI. 


Ceny niskie 


Ceny niskie. 


ł li z . D m 2 3 z BE La LĄ "| 
Ila stolica wylega na piaszczyste brzegi jeziora, adne plamy na tle zieleni i jasno szarej wody. | „© CELD SEW GÁLA. 


Fani Lupeseu na wygraniu. 


W. zupelnie nieoczekiwany i tajemniczy 


de oryginalny półwysep. na który dostać się sposób skońezyła swoje doradcze rządy w Ru- 
można promem, Kryje się tu ciekawy stary kla |Imnnji rudowiosa gwiazda, przyjaciółka króla 
iSztor, a w zatoce półwyspu drugie kąpielisko: rumuńskiego Karola, pani Lupescu, Opuścia 
Balaton Füred. Północwy brzee jeziora jest pa ona Rumunję na żądanie stanowcze korpusu 
|górkowaty i malowniczy. południowy plaski zn oficerskiego. Królowi doradzono, by zaprzestał 


lżycia przy hokn przyjaciółki, która wywiera- 


DZ RE R BR Ra 
Lone 


ła na niego bardzo zły wpływ. Panią Lmpesen 
wysłano do Szwajicarji. Odkrył ją tam przy- 
padkowo dziennikarz angielski, który znał ją 
poprzednio. Pani Lupescu korzysta jeszcze tam 
z samochodu. na którym są herby króla Ru- 
munji 


Xetastrofalny brak wody w Londynie. 


Brak wody zaczyna stawać się w Londynie 
istotną. katastrofa. O ile w ciągu najbliższych 
14 dni nie spadną obfite deszcze, zajdzie ko- 
nieczność ógranicżenia konsumcji wody w Lon- 
dynie. Obecnie każdy londyńczyk zużywa prze- 
ciętnie 180 litrów wody dziennie. W razie 
dalszego trwania suszy konsumcja zostanie po 
i-szym lipca ograniczona do 185 litrów dzien- 
nie. Już obecnie w miejscach publicznych, 
w tramwajach, omnibnsach i na kolei podziem- 
nej rozpłakatowane są napisy: „używajcie 
mniej wody“. Zarząd wodociągów miejskich 
przeprowadza usilną kampanję za oszczędza- 
niem wody. Osoby marnujące wodę, będą po- 
ciągnięte do odpowiedzialności. Już dzisiaj wie- 
le osób ukarano karami administracyjnemi 
w wysokości 5 funtów szteriingów od osoby, 
zwlaszcza z zbyt obfite połewanie ogródków 
przed domami. Biskup Londynu nakazał, aby 
we wszystkich kościołach odprawione zostały 
specjalne modły, błagajace o to. aby spadły 
deszcze. f 


Trocki zostanie we Francji. 


Kwestja pobytu Trockiego we Francji zo- 
stała definitywnie załatwiona przez rząd fran- 
cuski w ten sposób, że władze francuskie 
udzieliły Trockiemu zezwolenia na pobyt we 
Francji, zastrzegając sobie prawo wyboru miej- 
scowości, w której Trocki zamieszka. Miejsco- 
wość ta jest położona na południu Francji. Na- 
zwa jej trzymana jest w tajemnicy w obawie 
przed ewentualnem zamachem na życie Troc- 
kiego. Udzielone Trockiemu zezwolenie na po- 
byt ważne jest aż do odwołania. Trocki pod- 
pisał zobowiązanie o całkowitem powstrzyma- 
niu się od działalności połitycznej, a m. in. od 
akcji na rzecz utworzenia 4-tej Międzynaro- 
dówki. 

——00—— 

POMNIK POŚWIĘCONY PAMIĘCI 10 TYS. 
POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY. W Verdun odbyło 
się odsłonięcie pomnika, poświęconego pamięci 
10 tys. żołnierzy francuskich, poległych na od- 
cinku nr. 304. W uroczystości tej wzięli udział 
przedstawiciele b. kombatantów francuskich, 
belgijskich, włoskich i amerykańskich. M. in. 
przemówienie wygłosił marszałek Petain. 

NADBURMISTRZ BYTOMIA SKAZANY 
NA WIĘZIENIE. Nadburmistrz miasta Byto- 
mia dr. Knackrick, oskarżony o nadużycia 
i sprzeniewierzenia, został skazany na dwa 
miesiące więzienia i tysiąc marek grzywny. 
W motywach sąd podkreślił, że nie zdołano, 
mu w całości udowodnić winy z wyjątkiem 
dwóch wypadków. Nadburmistrz wskutek nied- 
balstwa naraził miasto na niecelowe wydatki. 

BANDYCI CHINSCY WYKOLEIL! PO- 
CIĄG. W odległości 25 mil na zachód od Kai- 
linu w Mandżukno bandyci wykołeiłi pociąg 
wojskowy. Wywiązała się zaciekła walka. 
w trakcie której padło 4-ch bandytów oraz 
dwóch funkcjonarjuszy kolejowych. Dwóch 
żołnierzy jest rannych. 


o ORO 
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o jak nairychlejsze ure- 

gulowanie prenumeraty. 


procesie komunistycznym. ktory trwal dwana- 
ścje dni. Skazano 33 komunistów, prawie 
wszystkich żydów, na kary po 5, 4. 3. 21 pół 
roku więzienia. Wszyscy zostali pozatem ska- 
zani na utratę praw obywatelskich na przeciąg 
lat pięciu. SH 


Sir. J 


Zjazd katolickich nauczycieli 
szkół powszechnych. 


W nadchodzący piatek. sobotę i niedziele! 
odbędzie się w gimnazjum księży Marjanów na! 
Bielanach pod Warszawą doroczny walny 
zjazd delegatów Stowarzyszenia  clwześcijan-| 
sko-narodowego  nauczycielstwa szkół powsz. 


Rok sprawozdadczy 1983 był 3cim rokiem 
kryzysu na terenie szkolnictwa powszechnego. 
Coraz więcej uwydatnia sie zubożenie nauczy | 
cielstwa, spowodowane obniżeniem uposażeń 
do norm poniżej niezbędnego minimum przy; 
jednoczesnem przeciążenia pracą wobec obar- 
czenia pelnemi trzydziestoma godzinami lek- 
cyjnemi tygodniowo i przepeinienia klas. Wo-, 
bec. tych warunków nauczyciel must mieć wie-| 
le hartu ducha aby mógł należycie wykonywać; 
swoje obowiązki, Nicłatwa jest również rola 
organizacyj nauczycielskich. które wzięły s0- 
hie za cel pracę Ma rozwoju szkolnictwa i ucz- 
ciwa obrone interesów swoich członków. 


Stowarzyszenie udzielało swoim członkom | 
pomocy prawnej oraz prowadziło  dzialalność | 


w następujących sekcjach: pedagogicznej, 
kształcenia nauczycieli. spoleczno-oświatowej, | 
zagranicznej i wychowania fizycznego. Wresz- | 
cie dział samopomocy koleżeńskiej stanowią: 
biblioteki, kasy  oszczędnościowo-pożyczkowe, 
kolonje w miejscowościach leczniczych, domy 
wypoczynkowe itp. 

Z wydawnictw Stowarzyszenia należy wy- 
mienić trzy pisma: „Nauczyciel Pełski*, „Szko 
la“ i „Kwartalnik Pedagogiczny”. Każde z nich 
spełniało osobne zadanie. 

„Nauczyciel Polski* wychodził dwa razy w 
miesiącu. Informował członków Stowarzyszenia 
o najważniejszych przejawach życia organiza- 
cji zarówno w centrali jak i w okręgach oraz 
kołach. 

„Szkoła“ wychodziła raz na miesiąc, Sku- 
piała szereg współpracowników, którzy oma- 
wialj na jej łamach zagadnienia pedagogiczne 
w bliskim ich związku z praktyką szkolną. 
„Kwartalnik Pedagogiczny” spełniał znów in- 


‘ne zadamia. Na jego łamach drukował swe pra 


ca szereg wybitnych sił naukowych polskich. 
Na terenie całej Polski prowadziły swoją dzia- 
łalność kola Stowarzyszenia chrześcijańsko-na- 
rodowego nauczycielstwa szkół powszechnych. 
Kół tych jest około 309. 


Ruch wydawniczy. 


„CHOWANNA” (Katowice, Krasińskiego 3, 
zeszyt 5 i 6) zawiera: R. Dyboski: „O szkolnie- 
twie angielskiem"; H. Radlińska: „Punkt wi: 
dzenia pedagogiki społecznej”. — Zeszyt 6 po- 
,święcony jest zagadnieniu środowiska w nau- 
cząmiu. Zawiera artylkuły: H. Rowid: .Śrolowi- 
sko i jego fimkcja wychowawcza w związku 
z programem nauki w szkole powszechnej”; St. 
Skowron: „Czy cechy nabyte są dziedziczne”; 
J. Pieter: „Badania psychologiczne nad dziec- 
kiem śląskiem*; Cz. Kopyciński: „Monografja 
(klasy szkolnej w okręgu wielkoprzemysłowym 
Górnego Śląska”, Numer uzupełniają sprawo- 
zdania z ogólno-polskiego Zjazdu nauczycieli 
przedmiotów pedagogicznych, sprawozdanie o 
zagadnieniu kształcenia nauczycieli w Niem: 
czech i w Wolnem Mieście Gdańsku, 


——Q)Q —— 


U schyłku sezonu 


teatralnego. | 


| 


„GŁOS NARODU“ z dnia 19-go czerwca 1934 


Znamienne głosy w sprawie kolejki na Kasprową. 


W ciągu ostatnich tygodni ukazały się dwa 
ttykuły dotyczące sprawy Tatrzańskiego Par- 


ku Narodowego i projektowanej kolejki linowej kno gór nie a nie nie obchodzi, a k 


na Kasprową, które zasługują na szczególną u. 
wagę. głyż uważać je należy za opinie dwu 
dużych organizacyj społecznych. 

W organie Związku Nauczycielstwa Polskie- 
go. wychodzącym p. t. „Polska Oświata Poza- 
szkolna“, Dr, M. Goťkiewiez pisze: „Jesteśmy 
świadkami bkezprzykladnych napaści Il. Kurjer% 
Codz, na profesorów WE Szafera, W. Goetla i 


' Limanowskiego. Krytyka każdego dziela jest 


wskazama, lecz niechże będzie cma prowadzona 
w formie przyzwoitej i niechaj nie posiikuje 
się argumentami. które mogą łatwo czytemika 
uie orjentnjącego się w istocie zagadnienia w 
bląd wprowadzić, Niestety. — „II. K. G- m- 
siuguje się przy tem nieprawdziwemi informi- 
cjami to o zagrożenin pasterstwa halnego, to 
o pobieraniu hiletów wstepu od zwiedzających 
dolinę Kościeliską turystów, strasząc czytelni- 
ków. że Tatry mają być zamknięte dla szer- 
szych mas wycieczkowiczów"... 

Nanezycielstwo polskie potępia akcję pol- 
kopujaca w szerokich masach przywiązanie do 
idei ochrony przyrody. Nauczycielstwo domaga 
się od swych władz enereicznego poparcia akcji 
stworzenia Tatrzańskiego Parku Narodowego. i 
wyraża Prafesorom WI. Szaferowi, W. Goetlowi, 
M. Siedlockiemu. J. Smołeńskiemn i wszyst- 
kim Ich współpracownikom, słowa uznania za 
ich dotychczasową prace ochroniarską, zapew- 
niając, że nadal wychowywać będzie mlodzież 
w duchn miłości ojezystej przyrody“, 

Drugi zo wzmiankowanych artykulów nka- 
zał się w numerze 6tym wydawnictwa Zarzą- 
du Głównego Kolejowego Przysposobienia Woj 
skowego pt.: „Kolejowe Przysposobienie Woj- 
skowe“, 

„Sprawa ochrony przyrady stała się ostat 
nio — ezytamy w tym artykule — przedmio- 
tem polemiki, wszczętej przez jedno z pism co- 
dziennych, które rozpoczęło kampanje przeciw 
stworzeniu w Tatrach Parku Narorlowego, Naj 
ważniejszym tu argumentem byla ohrona miej- 
scowej ludności góralskiej, która jakoby miała 
ucierpieć najwiecej, gdyby myśl o stworzeniu 
w Tatrach polskiego Parku Narodowego była 


urzoczywistniona: bruno też w opieką tury-| 


stów i wogóle szerokie rzesze społeczeństwa, 
dia których dostęp do Tatr powinien być cał 
kowicie otwarty į niezem nieutrudniony . 


W polemice tej nie chodzi o obronę lud- 


ności góralskiej. ani pokrzywdzonych turystów, 


którym „nawet motyli nie bedzie wolno ła- 


pać”, lecz o przedsiębiorstwo finansowo, a mia; 


nowicie o górską kolejkę linową, jaką czyjś 
(anonimowy narazie) kapitał chce zbudować w 
Tatrach w celach dochodowych", 

„Kolejka linowa jest niewątpliwie zdeno- 
kratyzowaniem Tatr. umożliwia howiem dosta 
nie się na szczyty ludziom, którzy chodzić po 


górach nie umieją i nie chcą. Rzecz oczywista, 
[że masowy dostęp do szezytów. spowoduje po 


trzebę rozmaitych udogodnień dla tych „tury 
stów“, Powstaną tam hotele, może i sale dan- 
cineowe. przeróżne urządzenia rozrywkowe, 
budki z wiktusłami i wodą sodową, co, jak 
twierdzi. stanie się żródłem dochodu dla wielu 
biedmych ludzi”, 


„Sa tu rozmaite przedewszystkiem 


„aleć, 


wraz z takimi, którzy oaprawdę chcą gk Kwaśniewska (LKS.) wynikiem 39 m. 10 cm, 


panieńskie”, „Wąsy i pemka” i „Powrót po- 
sla“, przeszły bez wrażenia przez scenę na 
przedstawieniach wieczomych — za to mło- 
dzież szkolna cieszyła się niami przez dlugi 


szereg swoich poranków w teatrze miejskim. | 


Nr 165 


zdemokratyzowanie gór jest bardzo niekorzyst. 
ne, gdyż w zwiedzamiu gór idzie właśnie o wy- 
siłek mięśni, o wspinanie się, o zdobywanie i 
| pokonywanie przestrzeni. Piękne widoki cen- 
5 ne są właśnie, jako magroda za ten wysiłek 
8 , on chcel sportowy, który ma wartość sam w sobie. Ale 
i ka g e N bej że zjadła |; wzgląd społeczny przemawia za ochroną gór 
podwieczorek na Kasprowym 'zaśmiecając przy kara "sil a | y 
tem teren skampkami z jaj i tym PONI we >. poem i ni AE = 

e ym skarhe 7 a ogółu 
stanowią oazę ciszy, 
zdrowia i spokoju, a nie przybytek łatwej roz- 
rywki. 


na góry. zwalą się na szezyty tatrzańskie tlumy 
tej, znanej nam dobrze publiczności. której pię 


upiększeniami krajobrazu), Nieskalanc szszyty właśnie dzieki temu. że 
zuroją się halaśliwemi tlumami, które równie i j 
dobrze ezułyhy sie na dole, w jakiejś kawiarni 
w Zakopanem”. 

„7. turystycznego 


punktu widzenia takie | l 


PE DS RE 


NDA” mmu 


ZZ 


Dziś ! codziennie 


Program który wzbudza huragany śmiechu i trzyma widza pod terorem niesamowitej treści 


Klip i Fiap i... Zbrodniarz 


Jadna x oajWesclszych komedji sezonu oraz Stan Laurel (Flip) (ivar Hardy (Flap) 


wstrząsający dramat. — W rolach głównych 

(głośny Dr. Moreau ka igg (partnerka Johna Weissmtil= 
Gharles Laughton $i Heoryk VND, - WALTEBII SMVAN Ira w filmie Człowiek małpa) 
Flip i Flap w podwójnych rolach męskich i kobiecych rozśmieszają każdego do łez, Epokowa 
kreacja Charlesa Laughtona. Pocz. sean. w dnie powsz. o g. 5,7i9.10 w niedz. i £w.o 3 popoł, 


GARBARNIA w osłabionym składzie prze- 
grała w Katowieach mecz piłkarski z Pogonią. 


$port. 


N 3:0 (0:0). 
Włochy — Palska 69:51. POMYŁKA zakradła się do naszej wczoraj- 
Mecz lekkoatletyczny Polska — Włochy |szej notatki o meczu Cracovia — Warszawian- 


ka, Wynik tego spotkania brzmi 4:0, dla Cra- 


rozegrany we Florencji „zakończył się Syak 
covii, a nie jak podano 4:3. 


kiem 69:51 dla Włoch. W czasie zawodów No- 
wak ustanowił rekord Polski w skoku w dal 


wynikiem 7 m. 38 em, 


———oML— IM —— = 


Kraków remisuje z niemieckim Sląskiem 


Rozegrany we Wrocławiu wobec 20.090 
widzów mecz piłkarski pomiędzy reprezentacja 
Krakowa a reprezentacją niemieckiego Śląska 
przyniósł po zaciętej walce wynik nierozstrzy- 
|gnięty 1:1, Do ostatniej chwili Kraków prowa 
dził 1:0. Na pół minuty przed końcem meczu 
Niemcom udało się wyrównać. Bramkę dla Kra 
kowa zdobył Pazurek I 


ZWYCIĘSTWO WAJSÓWNY W WROCLAWIU, 


„W niedzielę odbyły się w Wrocławiu wiel 
kre międzynarodowe zawody  lekkoatletyczae | 
7% udziałem polskiej rekordzistki Wajsówny. W 
rzucie dyskiem Wajsówna zajęła pierwsze mizj 
[sce osiągając wynik 39.68. m. Polka była wy- 
rażnie zmęczoną calonocną podróżą. Drugie 
miejsce zajęła Niemka Braun-Miiller uzyskując 
34.60 m, 

W rzucie kulą słynny miotacz czeski Dou! 
da osiągmął wynik 15.49 m. 
00—— 


(l Gorny 


em. katecheta szkoły powsz. 
w Dokczycach, 


przeżywszy lat 53, w kapłań- 

stwie 30, zmarł w niedzielę dnia 

17 b. m. opatrzony św. Sakra- 
mentami. 


Pogrzeb Jego odbędzie się 
w Dobczycach we wtorek przed- 
poł. dnia 19 czerwca 1934 r. 


Stroskani rodzice i kapłani. 


TŁOCZYŃSKI zdobył mistrzostwo teniso- 
„we Polski, bijąc w fimale Tarłowskiego z Kra- 
kowa 6:1, 6:1, 6:4. Mistrzostwo pań zdobyła 
Jędrzejowska bijąc Volkmerównę 6:4, 6:2. W! 
finale gry mieszanej para Volkmerówna—Fieb 
da pokonała parę Rudowska—Tłoczyński w 
dwóch setach 7:5, 6:8, Jeszcze mie rozegrano 
finału gry podwójnej panów. 

PADŁ REKORD POLSKI w rzucie oszcze- 
pem na zawodach w Łodzi. Rekord ustanowi- 


Taniej niż za cenę 
BEŁETU II. KLASY 


meżemy pedróżewać 
SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT“ 


| a R T 


(„Król Stefan“), albo nową koncepcją. reżyser- przyszłej publiczności teatralnej, W zamykają- 
ską (wznowiony „Eros i Psyche”), Sztuki pol- cym się obecnie sezonie doskonałą szkołą. pu- 
skich autorów wystawiano zawsze z wielką sta bliczności teatralnej w tym teatrze szkolnym 
ranmością. Widać to było nie tylko w reżyserji były: „Mazepa” i „Kordjan* Słowackiego, 


i w grze aktorów, ale przedewszystkiem w de- „Cyd? Corneille'a, .Sluby panieńskie” Fredry, 


Sezon teatralny ma się już ku końcowi ezymila też dyrekcja teatru zadość tradycji, | koracjach pomysłowo skomponowanych przez „Wasy i peruka” Korzeniowskiego i „Powrót 


'W ostatnich dniach czerwca wyjeżdżają arty- 
ścj teatru miejskiego na gościnne występy do 
Krynicy, a natomiast w lipcu — podobnie jak 
iw zeszłym roku — goścóć będzie w Krakowie 
(teatr lwowski. Można więc już spojrzeć na ca- 
jłokształt pracy dyrekcji sceny imienia Slowa- 
ckiego w sezonie roku 1938—34. 

Z przeglądu premjer widać naogół tenden 
cię do repertuaru poważnego, nawet wielkie- 
igo — a zatem tendencje do utrzymania świet- 
nej tradycji sceny krakowskiej. Wprawdzie wi- 
„downia nie zawsze okazywała należne zrozu- 
„mienie sztuk wysokiego typu /..Kordjan*)*” — 
dowodzi to tylko, że dyrekcję teatru czeka 
jjeszcze ciężka praca teatralnego wychowania 
publiczności — przecież jednak w stosunku do. 
Mat ubiegłych widać było w tym roku duży po- | 
stęp, który należy zapisać na korzyść kultural-, 
nego Krakowa, W zakresie wielkiego repertu-' 
aru mie było żadnych nowości — ale wznowie:: 
nia „Kordjana”, ..Judasza 7 Kariothu* czy 


przypominając ..Qyda*, „Wesele? i „Wyzwołe- 


tów Wyspiańskiego, Rydla i Kisielewskiego. 
W pierwszym dniu występów Siemaszkowej. 
nie tylko teatr, ałe j publiczność złożyła jej 
hołd wśród owacyjnych oklasków i wieńców. 
Ten zatem kult teatru krakowskiego dla tra- 
dycji rzuca promienie pięknego Światła na pra- 
cę dyrekeji w ubiegłym sezonie. 

Drugą dodatnią pozycją dyrekcji i kierow- 
nietwa literackiego — to respektowanie współ- 


pp. Frycza i Zwolińskiego. 


| 


Obok tych blasków teatru krakowskiego 
(widać i cienie, Padają one na dobór artystów. 
i : j A i ,Prayznać trzeba, że w zespole aktorów krakow 
s. J. Osterwy i „Kapitan z Köpenick z do- stejej seeny jest duży procent talentów poważ- 
skonałym typem szewca w grze p. Karbowskie-nych, nawet wielkich, nie mówiac już o tych, 
BO. Ale przypomnieliśmy sobie także „Złoty y z 


wiek rycerstwać i 134 fir" 3 tej się zapowiadają — sy przecież mimo t0 w 
X rycerstwa 1 poznadómy, Czięki WySLCPOW tym zespołe braki: niema np. aktorki o typie 


Wandy Siemaszkowej tró rodzinę” i > EE 3 
Na api e a ae do A tragodji z wielkiego repertuaru, niema 
a WTOS == Sir j sCInie Sie ias p = = 
4 ETOR o m A ORUN O 100 A też koma charakterystycznego. Zapewne, że 
fana Jaracza i M. Modzelewskiej, oglądat Kra- _. Ik $ EE ż R ; 
ká AE , as > wielki aktor wymaga wielkiej gaży — «e 
jków „Winme” Hemara. która w warszawskiej |... 3 r j A 
Nowe onedio ania r O aeo przecież i to prawda, że wielka sztuka nie da 
ka 0 0 gi 6" i 4 *,się mawet pomyśleć bez wielkich talemtów. Cho 


iłkowsikiego* ; azem wych kon-, czesnej skiej órczości dramatycznej. W ,przedstawień. nk: : E. 
„SU owak były „Obrazci nowych zon- , czesne j polskiej twórezo ir R y 4 J l | : be m, lazi więc tylko o to, aby ich było na scenie im. 
cepcyj reżyserskich i nowej gry aktorskiej szeregu sztuk polskich autorów było kilka ta- Wreszcie w gmachu teatru miejskiego, w Słowackiego jaknajwięcej, Tego dla saktki pra 
h . : a x . D . . . W PME) 3 . r RPL  WCKRIC di] UCI, i Pi U 
[(Kordjan i Sułkowski — Osterwa, Judasz — kich, które miały powodzanie (wznowiony „Ju- |zodzinach przedpoktdmiowych, spełniał swoje AG WACH Sos ta A ed ova 
Karbowski), można je wiee uważać za przed-, dasz z Kariothu“, „Niebiescy  zalotnicy”,' zadania i cele — teatr szkolny w niestrudzonej dk 4-*a Mora be dzie Aerwen nosi 
Í . . : ż r "O | . sa s 0 a r ` r . X sG EA, i „UŁ: A H i 
pawiena rewelacyjne. Z tych sztuk jedynie „Czwarty do bridge'a'), inne — zainteresowa:|pracy i grze aktorów tej sceny. Zadania i cele 3 w. e A ; 
| ś i : aiia 4 à gat W : gminy, komisji teatralnej i dyrekcji. 
|„Sułkowskiego* i „Jmdasza* przyjęła publicz-|lv grą artystów — zwłaszcza nową Kreacjajteatru szkolnego są dwojakie: dla szkoły i dla|j” ó 


ność z entuzjaznim. 
Inne sztuki z literatury przeszłej: 


Juljnsza Osterwy („Rzeczpospolita poetów”), 


iteatru. Obchodzi nas tutaj tylko to drugie — „NTONI WAŚKOWSKI. 


„Sluby lub zwracały uwagę swoją. „widowiskowością” jto jest wychowanie wśród młodego pokolenia 


Nr 165 „GLOS NARODU“ « 


Rozszerzenie zakładu dla starców 


W KRAKOWSKIEM TWIE DOBROCZYNNEM 


Dnia 15 bm. zwiedzał szczęgółowo Książe większeniem zakładu da starców przez dosta- 
Metropolita dr. Sapieha, jako Protektor Towa-, wienie nowego skrzydła do istniejącego już Z2- 


rzystwa Dobroczynności Zakład dła starców, 
oraz całą realność stanowiącą własność Towa- 
rzystwa przy ul. Koletek 12, 


przez prezesa Towarzystwa p, Kazimierza Was; 
j bie 
Wizytacja ta pozostaje w związku z zanie | mających dostatecznych środków do nrrzyma- | czelni i Deńca, zawodowego rzezimicszł 


clawowicza, 


oprowadzany į bezzwłocznie ze wzelędu 


kładu, 

Do budowv tej przystepuje Towarzystwo 
na konieczność jak 
najszybszego przyjścia z pomocą większej Hez- 
starców przynależnych do Krakowa. nie 


rzonem przez Towarzystwo Dobroczynności po nia. 


Dziś na ekranie teatru świetlneno „UCIECHA* Starowiślna 16. 


Na ogólne żądanie wznowiono największy przebój ostanich lat. 
lacja XX. wieku. Fenomen pomysłowości. Gigja mityczny arcyfilm. 


ing Jon 


ay Wray, Robert Armstrong i im. 


Arcydzieło niezwykłej wartości warto dwa razy zobaczyc: Kto nie widziai filmu 
— niech nie ominie tef ostalniej okazji, 


"W relach JA 
głównych 


„, King-Kong* 


ia sim CHRGEĆ 
mw Firakomwie. 


Wtorek 19: Juljanny pe Gerwazego i Prolazczo 
Wschód slońca 38.13, zachód 20, 
Dlugość dnia 15 godzin i 59 min. 

Środa 20: Sylwerjusza pap. m. Florentyny p. 
Wschód słońca 3.13, zachód 20. 
Długość dnia 16 godzin, (Najdiuższy 
dzień w roku), 

—)— 

W poniedziałek 18 i we wtorek 19 bm. 


jako w dniach żałoby państwowej Kino 
teatry i Teatry zamknięte. 


Z REDAKCJI: Oueydaj naczelny redaktor 
„Glosu Narodu“ p. A, Dziaczkowski rozpoczął 
parotygodniowy urlop wypoczynkowy. 

Z GIEŁDY PIENIĘŻNEJ: Z polecenia’ Pre- 
zydjum i w porozumieniu z p. Komisarzem giel 
dowym -— Biuro Giełdy zawiadamia, że w dnin 
19 bm, (wtorek) jako dniu pogrzebu śp. misi 
stra Pierackiego gielda hędzie nieczyniua. 

ZMIANA TERMINU POSIEDZENIA W 
SPRAWIE ZJAZDU POLAKÓW Z ZAGRA- 


NICY. Z powodu uroczystości żałobnych ku 
czci śp. Min. Pierackiego zapowiedziane na po 
niedzialek 18 bm. posiedzenie organizacyjne 
obywatelskiego komitetu przyjęcia w Krako- 
wie I. Zjazdn Polaków z zagranicy oraz Zlotu 
Młodzieży Polskiej z zagranicy zostało odwoła- 
ne. Posiedzenie odbedzie się w sali portretowej 
ratusza w piatek 22 bm. o godzinie 18-tej. 

POCIĄG POPULARNY DO SKAŁY KMI- 
TY. W niedzicię 24 bm, wyjedzie pociąg po- 
pularny do Skały Kmity. Wyjazd z Krakowa 
o godzinie 9.00, przyjazd do Zabierzowa o go- 
dzinie 9.20. Wyjazd z Zabierzowa o godzinie 
19.80, przyjazd do Krakowa o godz. 19.50, Ce- 
na przejazdu tam i z powrotem: 90 groszy, Wy 
cieczki do skał bolechowiekich, kąpiel, plaża 
aad Rudawa. Informacyj udziełają i sprzedają 
bilety kolejowe Biura Podróży. Zastrzega się 
prawo odwołania pociągu w razie niekorzyste 
mych warunków atmosterycznych lub niedosta- 
tecznej ilości zgłoszeń. 

EKSPLOZJA PRYMUSU. W jednen z mie- 
szkań przy ul. Fabrycznej 4 zdarzył się wczo- 
raj tragiczny wypadek. Mianowicie w chwili, 
gdy niejaka Goździecka (lat 30) zapałala. pry- 
mus, prymus ten eksplodował powodując cięż- 
kie jej poparzenie, Pogotowie Ratunkowe od- 


wiozło w stanie groźnym do szpitala na oddz.| fen, p 


skórny. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Wtorck 19, czerwca Teatr nieczynny z po: 


wodu pogrzebu śp. min. Bronisława Pierac- 
kiego. 
Środa: „Szkoła podatników”. 


Czwartek 21 czerwca „Szkola podatników”, 
00 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWAC 
KIEGO. Dzisiaj we wtorek z powodu pogrze- 
bu śp. min. Pierackiego przedstawienia nie bę- 
dzie, Jutro we środę premjera najnowszej ko- 


medji L. Verzenila „Szkole podatników", w 
której autor niezwykłe dowcipnie przedstawia 


Rewe, 


Dramat miłości przedpotowegn 
małpoluda; potwora do pięknei 
amerykanki. Scenarjusz napi- 
sat Edgar Wallace. Reżyserował 
Troest Schoedsack. 


E PTE ETITI TE O ERE SD 
nam walkę francuskiego obywatela ż urzędami 
podatkowemi. W komedji tej cieszącej się wy- 
Jatkowem powodzeniem w Paryżu i w War- 
szawie, wystąpią wa naszej scenie w rolach 
alównych pp: Ankwicz-$zyjsowska. Kostecka, 
Burnatowicz, Hierowski, Kondrat, Wożnik, 
Wroński i in. Reżyserja J, Karbowskiego. De- 
koracje K. Frycza, „Szkola podatników" pow- 
tórzona będzie we czwartek. 
FIRMA” Z GOSC. WYSTĘPEM M. MODZE 
EWSKIEJ I ST. JARACZA dana kodzie w 
piątek, 22 bm. na dwóch ostatnich przedstawie 
niach: 
o godz. 8rej, 


„WESOŁE KUMOSZKI Z WINDSORU*, ko | trzej do rozbijania szuflad biurka, 


miezna opera 0. Nicolala. która na premje- 
rze spotkała się z wielkiem nznaniem, powtó- 
rzona będzie w niedzielę. 24 czerwca popołud- 
niu, po cenach zniżonych. 

Z TEATRU BAGATELA: Po powodzeniu 
pierwszej rewji warszawskiej Bandy w Dasa- 


iteli przygotowuje na jutro nową rewię w 20 


obrazach p. t. Kobiety, Robictki, Kobieciątka, 
——06 


Czwartkowe posiedzenie Rany miejskiej, 


Na czwartek Żl-go b. m. zwołane zostalo 
posiedzenie Rady m. Krakowa. R. m. Ostrowski 
złoży na niem sprawozdanie komitetu rozku- 
dowy miasta z dzialalności za okres od listo- 
pada ub. r. do 16-g0 maja b. r. Równocześnie 
Rada miejska ma zalatwić m. in. wniosek 
o zaciągnięcie w Banku Gosp. Krajowego po- 
żyezki 260.600 zi. na uzbrojenie gruntów pań- 
siwowych przy ul. Płaszowskiej i Królowej 
Jadwigi. przeznaczonych pod budowę tanich. 
małych domków. Sprawa powzięcia decyzji 
w sprawie poręki Elektrowni i Gazowni micj- 
skiej dla pożyczki wekslowej w wysokości 150 
tysięcy zł. dla spólki „Garo“ ma być przeka- 
zana komisji prawmezej i skarbowej. Ponadto 
przedłożony bedzie radzie wniosek o uchwa- 
lenie pożyczki 200.000 zł. w Kasie powiatowej 
na uporządkowanie dzielnie przylaczonych. 
Wreszcie na porządku dziennym znajduje sie 
szereg spraw gruntowych. niezatatwionych ni 
posiedzeniu w dnin 14-g0o b. m 


EE O OE a EE" m E aa 


U a U [a « 
Porska Pielgrzymka do Lourdes i Lisienx 

W dniu 8 lipca r. b. wyruszy z Poznania 
Gręumzowaną przez Ligę Katolicką w Kato- 
wicąch wielka Pieleęrzymka Narodowa do Pour- 
ielyrzymka po zwiedzenin Paryża wyje- 
dzie do Liesieux, miasta — gdzie żyła i umarła 
Św. Tereska od Dzieciątka Jezus, Pielgrzymi 
zwiedzą również klasztor pòd wezwaniem toj 
małej Świętej. Następnie pielerzymi ndadzą się 
do Lourdes, gdzie wezmą udzial w uroczysto- 
ściach rocznicy cudu ostatniego Objawienia 
się w Grocie Matki Boskiej Niepokalanie Po- 
czętej, Pónadto pielerzymka odwiedzi sławny 
i jęk klasztor w Bayonne. zwiedzi miasto 
Pan. dawna stolice Nawary. Ilość osób biorą- 
cych ndzial w pielgfzyniee jest ściśle ograni- 
czona. Informacje i zapisy należy kierować 
do Ligi Katolickiej w Katowicach, Filisudskie- 
go 58 į do biura podróży „FR ANCOPOL* w 
Warszawie, Mazowiecka Nr. 9, 


Od czwartku dnia 14 bm. w kinoteatrze „Aselię” 


Kapitainy przebój filmowy. Przepyszna komedja salonowa, pełna humoru i czaru, 


nu, 
ca 


alona WIÓWKA 


Lew Gody Owen Moore 


Cudowne tło przyrody. W filmie tym genialna Gloria 
Swanson nanowo rozpoczęła swój pochód ku szczytom. — Uwaga dia PP. Urzędn. Wojsk. i Aka- 
demików, za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na i, „miejsca, z IE miejsc na fotele, 


oraz wytworni 
przystojni i męscy 
kosze Riviery. Zawrolne tempo akcji. 


« upojia muzyka, zuiełk zabaw Paryża, 


Bajeczne bogactwo wystawy. Zdumiewajaca pomy- 
sły. Flirt, pikanterja, przepięsne kobiety. Wspania- 
łe kreacje stwarzają w tem czarującem arcydziele: 
cddawna niewidziana, niezapomniana królowa ekra- 


fascyBusą- 


= let Gioria Swanson 


Reżyserował słynny ALLAN DWAN. Pieśni, 
roz- 


popoludnin o godzinie 4.30 i wieczorem! 


dunia 10-go czerwca 1934 


a 


W poniedzialek 18 b. m, rozpoczął się przed 


sadem przysięgłych w Krakowie proces Wla- 
Botrzeckiego, studenia  Akademji 


Sztus Pigknych w Krakowie oraz jego wspól- 
ników stude nta leje- 
Ka. JAR- 
kolwiek w a n ze zbrodnią w mieszkaniu 
dir. Niwsseufeida przy ul. Potockiego areszio- 
wano 6 esebników, lo jetlnak tylko wyżej wy- 
|mienieni s. bezpośrednimi sprawcami morder- 
stwa i rabunku, zaś pozostali trzej Staniskuw 
Eobrzecki, brat Włudyslawa. Wanat oraz Fa 
fara odpowiadać będą za to. że korzystali 

pieniędzy zrabowanych przez pierwszych trzech. 


INICJATOR ZBRODNI 


Bobrzecki był ini- 
wciągnął Schenki- 
„łachow- 


| dysława. 
| 
| 


Schenkirzyka również 


z 


sieddztwa wynika, 
do której 


Jak* ze 
cjatorem zbrodni 


rzyka i namówił do udzialu w wiej 
ca" Dońca, 

Władysław Bobrzecki urodzil się w 1909 
rokn w Krakowie. ukończył on 4 klasy szkoly 


sredniej i dwie szkoły przemysłowej. a ostat- 
nio był studentem 8 roku Ak. Sztuk Pięknych, 
Kolega jego Kazimierz Schenkirzyk urodził sie 


w 1910 roku w Jerdanowie i jakkolwiek młod- 
szy od WI. Bobrzeckiego był studentem 5 ro. 


ku Ak, Sztuk Pięknych, Jan Doniec pochodzi 

Bronowie Wielkich, ukończył 6 klus szkoły 
e e. byt pomocnikiem sklepowym, 

Zamordowali oni 14 maja b. r. p. Annę 
Garncarzównę w mieszkaniu dr. Nuessenfelda 
przy ul: Potockiego w ten sposób. że Doniec 
ki Schenkirzyk dusili ją a Wł Bokrzecki zavi- 
Sitął na jej szyi petlę, zrobioną z płaszcza lekar- 
się 


z 
5. 


skiego. Po tej zbromi załwali WSZYSCY 
szał ialt- 
fra i w rezultacie zabrali gotówkę w dolarach 
papierowych i w ziotych 20-dolarówkach war. 


tości okolo 90.099 zł.. biżuterię i t. d, 


Ma tropie sprawców. 


Zirodnie odkrył pierwszy dr. Nnessenfeld. 
Joey 'ciwszy ze szpitala do domu koło godziny 
116. Odrazu udało się ustalić, że zbrodniarzy 
musiało być conajmniej dwu, Pozostawili oni 
w mieszkaniu dr. Nuesscatelqu starą rękawicz. 
kę irchową, nowy bronzowy kapelusz z mono. 
gramen SS. Na różnych przedmiotach odkryto 
ślady linij papilarnych. 

Osoby na które rzucano podejrzenie wyka- 
zywały. iż w momencie zbrodni były gdzieia. 
dziejj wobec czego rozpoczęto Szukać właści. 
cieli rękawiczki i kapelusza poza kręgiem 1m- 
dzi, którzy stykali się z dr. Nuessenfeldecm i z 
Garnearzówna. Od raza jednak powstało przy- 
puszczenie. że niewątpliwie zbrodniarze pozo- 
stawili owe dwa przedmioty. to znaczy kape- 
lusz i rękawiczke dla zmylenia śladów. Linie 
piyfilarne nie mogly dać wskazówki. edyż po- 
równanie ich z linjami papiłarnemi w albumach 
policyjnych nie byłoby celowe, bowiem wiele 
rzeczy- wskazywało. 12 zbrodni dokonalj nie- 
fachowcy. Policja wkrótce jednak posiadla w 
drodze konfidenejepalnej wiadomości, iż osob. 
nik znany w sierach „doliniarzyć pod przezwi. 
skiem „Janka Wiedeniaka” przechwalał się w 
rozmowach stojącym przed nim udziałem w 
rabunkowym napadzie. Wiedeniak to Doniec, 
który przed paru laty musiał przymusowo opu. 
ścić Wiedeń, o czem w jego sferze powszech- 
nie wiedziano, Rozpoczęto go poszukiwać, ale 
„Wieteniak* gdzieś nagle znikł i nie można 
go było znaleźć 

PIERWSZY ŚLAD. 

Wreszcie w pierwszy dzień Zielonych Świąt. 
t. zn, 20 maja natrafiono na pierwszy wyraź. 
niejszy ślad zbrodniarzy, W polieji zgłosił się 
rolnik z Mydłnik Franciszek Bochenek. który 
złożył muoeię 20.dolarową i oświadczył, że 
otrzymał ją temo wieczora od jakichś niezna- 
nych mu 4 osobników, którzy moeno nodpi- 
ci kazali się wieść z za rogatki zwierzynieckiej 
do Krakowa na ul. Rakewicką, Całą noc prze- 
szwkiwano ul. Rakowicką bez rezultatu. Dapie- 
ro następnego dia rano jedón z wywiadow- 
ców uzyskał wiadomość. że poprzedniego wic- 
czoru w Szynku przy ul. Rakowieckiej bawił 
Henryk Wanat z jakimś drugim osolnikiem, 
przypuszczalnie Dońteem. Otrzymano potem in- 
ną wiadomość, że na waiach poforiecznych w 
okolicy mł. Rakowieckiej grał Wanat w kariy 
przez pierwszy dzień Zielonych Świąt i w cza- 
sie gry ©powiadał o złotych monetach, 


REWIZJA U WANATA. 


Z ZW ri mr R 


Przeprowadzono więc rewizję w mieszka- 
niu H. Wanata w nocy. Zmaleziono w jego 


mieszkaniu 74 sztvki złotych 20-dolarówek, zło 
ty zegarek z łańcuszkiem, złotą szpilkę do 
krawata Oraz złoty krzyż austrjacki, pocho- 
dzące z rabunku u dr, Nuessenfelda, Na pod. 
stawie zeznań Wanaru aresztowano i Dońca. 
Zaprzeczał on początkowo, by brał udział w 
zbrodni przy ul. Potockiego. gdy jednak wy- 
kazano mu niezbicie, że był v 
Nuessenfolda i wziął udział w 


norden 
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się wkońcu do zabójstwa i zeznał, że działał 
razem z Wład, Bokrzeckim i Schenkirzykiem, 
studentami Ak, Sztuk Pięknych. Aresztowano 
wiec tych dwu dalszych sprawców zbrodni we 
wtorek po Zielonych Świętach przed gmachem 
Akademji Sztuk Pięknych w godzinach połud- 
niowych. Wyjaśnienia ich pozwalają na dokład. 
ne otworzenie. całego obrazu przygotowań, 
przedsięwziętych przez całą trójkę zbrodniarzy, 
przekieg samego zabójstwa į rabunku oraz dal- 
szych przedsięwzieć tej trójki, zmierzajacych 
do zatarciu śladów i ukrycia łupów. 


Geneza i przebieg zbrodni. 


Jak już zaznaczono na początku, giównym 
inicjatorem. organizatorem i sprawcą zbrodni 
był Wład, Bokrzecki. Z jego poduszczenia stał 
się mardercą K. Schenkirzyk, on wyszukał Doń. 
ca. który. swojemi tuchowemi wiadomościami, 
swą, bandycką odwagą przy dokcnywanie prze- 
stopstw miał poslużyć pierwszym dwom przy 
wykonywaniu plann, Plan zbrodni powstal w 
umyśle Bobrzeckiego już z końcem kwietnia a 
wice na niedlugi czas przed jej wykonaniem, 
powstał zaś stąd, że Bobrzecki pcznawszy dr. 
Nuossenielda w lzbie Lekarskiej przez swą 
żonę, która tam pracowała w charakterze sc- 
kretarki, dowiedział sie. że dr. Nucssenfeld ja- 
ko skarbnik Izby Lekarskiej przechowuje czę- 
stow swem mieszkaniu pieniadze, Uzyskawszy 
te wiadomości. Bobrzecki przystąpił do obmy- 
ślania szczegółowego planu zdobycia pieniędzy 
ir, Nuessenteldla, Zwierzył więc przede- 
wszyctkiem ze swych zamiarów przed swym ka 
legą szkolnym Sekenkirzykiem, którego wkrót- 
ce zdołai skłonić do udziału w zbrodni. Ponie- 
waż obaj byli dehjutantami w tego rodzajn 
przedsiowzięciach, a przedsiewziecie kroiło się 
na większą skalę. postarali się o „fachową“ 
pomoc w oschie obeznanego z przestępstwami 
Dońca. Dońca znał Bobrzecki. Doniec niejed. 
nokrotnie przechwalał się przed Bobrzeckim 
swemi kradzieżami kieszonkowemi, Bobrzecki z 
śchenkirzykiem jaż przed pół rokiem użyli Doń 
ca do zakupna dla nich narzedzi. służących do 
wama kasowych. 


UTWORZYŁA SIĘ SPÓŁKA, 


się 


mająca jako cel zdobycie pieniędzy dr. Nuessen 
felda przy użyciu choćby najbardziej pr ma 
czej formy przemocy. mianowicie zabójstwa 
stojących na przeszkodzie osób, w tym wY- 
padku przedewszystkiem służącej  Garnca- 
rzówny 


ZMIENIONY PLAN NAPADU, 


Pierwotnie chcieli sie zbrodmiarze czrani- 
czyć do kradzieży. Donice miał zawrzeć znajo- 
mość z Anną Garncarzówną, przez co miałby 
ułatwiony dostęp do mieszkania dr Nuessenfel- 
da i mogłby odbić w plastelinie klucze do drzwi 
wejściowych, a następnie możnaby je. dorobić. 
Sama kradzież nie nastreczalaby większych tra 
dności, bo czekanoby. kiedy opuści mieszkania 
dr. Nuessenteli a następnie służąca robiąca co- 
dzienne zakupy. Wkrótee jednak ten pierwszy 
plan porzuceno, bo stwierdzono, że Gamea- 


rzówna wraca z miasta, gdy jest jeszcze dr. 
Nueesenfeld. Ponadto przyszło zbrodniarzom 


na myśl, że po kradzieży rozpytywana Garn- 


carzównu wskaże niewątpliwie na Dońca, 
przez co policja łatwo bedzie mogła wykryć 


rabusiów, Porzucono więc plan kradzieży z 
włamaniem a powzięli myśl zdobycią pieniedzy 
Nuessenfeidu przez rabunek, przy równoczes. 
nem pozbawieniu życia służącej. Plan ten zró. 
dził się w głowie Dońca, który zobowiązał, się 
wobec wspólników. że on zabije Garnearzównę 
przez uderzenie jej jakimś twardym przedmio- 
tem w głowe. domagał sie tvlko od dwu swoich 
towarzyszy obmyśłenia podstępu, któryby mu 
włatwił dostanie się da wnętrza mieszkania, 


W PIĄTEK NIE POWIODŁO SIĘ. 


bundycka trójka mia wykonac plan w pia 
tek 11 maja. Dnia tego rano spotkali się wszys- 
cy trzej na plantach, poszli do restauracji nrzy 
ul. Mikołajskiej, zakupili wódki, wypili ja w 
jakiejś bramie domn. by dodać sobie otuchy, 
a Bobrzecki zażył jakichś pastylek dla uspo- 
kojenia nerwów, Poszli potem do bramy domu 
przy ul. Potockiego 12 i wysłali Dońca z pa- 
kunkiem do mieszkania dra Nnessenfelda, Nie 
powiodło Garncarzówna nie otwierała 
drzwi mimo dzwonienia, widocznie kyla nico- 
becna, Postanowiono odłożyć wszystko do dnia 
nastepnego. 


W sobotę znowu 


się. 


zebrali się razem ale i 
wtedy nie udało się, bowiem gdy Donice zna 
lazi się przed drzwiami do mieszkania dr., Nues- 
senfella spotkał w klatce schodowej nieznane- 
go mu mężczyznę. powróci więc du Bobrzeckię- 
go i Schenkirzyka i wtedy zastanawiali się nad 
dokonaniem napadu tego dniu po południu, roz- 


r mieszkaniu dr. | ważająe możliwość unicszkodliwienia nietylko 
zbrodmi, przyznał Garncarzówny ale i dr, 


INuessentelda a wę. 


Bu. € 


tualnie także j bawiących w jego mieszkaniu 
pacjentów, Zbrodniarze myśleli zatem o jakimś 


MASOWYM MORDZIE. 


Sprzeciwił się jednak tego rodzaju zamiarowź 
, Bobrzecki. który wykazywał jego słabe strony, 
Odłożono więc wykonanie planu z pakunkiem 
do poniedziałku, przyczem Bohbrzecki miał od 
godz. 7 rano obserwować na plamtach dom z 
mieszkaniem dr. N. i stwierdzić, kiedy wyszedł 
dr. Nuessenfeld, 

W dn. 8 maja Wł. Bobrzecki czuwał na plan 
tach, siedząc na ławce i przeglądając dla nie- 
poznaki dzienniki, Nadszedł Doniec i Schenki- 
rzyk, których Bobrzecki umieścił na plantach w 
pewnem oddaleniu od siebie, by nie zwrócić 
uwagi przechodniów, Wkrótce wyszedł z domu 
dr. Nussenfeld i udał się do szpitala, Zbrod- 
niarze. jak w sobotę tak i teraz w poniedzin- 
łck na dodanie Sebie odwagi zakupili wódki. 
Doniec przygotował paczkę, Schenkirzyk napi- 
sał potwierdzenie odhioru, Bobrzecki zabrał re- 
wolwer kalibru 6.35, automatyczny. Schenki- 
rzyk rewolwer bębenkowyv. Dla zmylenia sla 
dów Bobrzecki włożył na głowe nowy kapelusz 
bromzowy z monogramem SS. Schenkirzyk za- 
brat przygotowaną w pudełku plasteline z od- 
ciskami obeych linji papilarnych, które zamie- 
rzali pozostawić na miejscu zbrodni. Przed wyj 
ściem pozostawili wszyscy trzej w mieszkaniu 
Bobrzeckiemo wszelkie dokumenty i przedmia. 
ty, ktćreby mogły im wypaść z kieszeni w cza. 
sie napadu i wskazać jakiś ślad, przyczem Bo- 
brzecki i Schenkirzyk sprawdzili, czy Doniec 
nakazany przez nich środek ostrożności zacho- 
wał i dlatomo gruntownie go obsznkali Wkoń- 
cu Bobrzeekj j Sehenkirzyk włożyli rękawiczki 
i dali Dońcowi paczke, noczem wszyscy ruszyli 


NA MIEJSCE ZBRODNI. 


Po przybyciu przed dom przy ul, Potockie- 
go Doniec pierwszy poszedi po schodach na 
górę a za nim w pewnej odległości Schenki. 
rzyk, na końcu Bohrzecki Gdy Doniec znalazł 
„Się na II piętrze przed drzwiami mieszkania dr. 
N. i począł dzwonić, Schenkirzyk i Bobrzecki 
znajdowali się między pierwszem a drngiem 
piętrem i tam czekali, aż służąca wpuści Doń 
ca do środka. Wkrótce posłyszeli. że otwarły 
się drzwi i Doniec wszedł do przedpokoju. 
więc szybko pobiegli za nim. Pierwszy wpadł 
do przedpokoju Schenkirzyk, który odtrącił 
Dońca i chwycił za gardło Garncarzównę, któ- 
ra widząc wpadającego drugiego mężczyznę wy 
dała przeraźliwy okrzyk przestrachu, Garnca- 
rzówna wyrwała się z rąk Schenkirzyka, schy- 
liwszy się wdół i prąc ku drzwiom wyjściowym, 
Siła rozpaczy i śmiertelnej trwogi odepchuęta 
Schenkirzyka, który znalazł się za nią w glebi 
przedpokoju, Wtedy schwycił ją za gardło Do- 
niee. W tym momencie wpadł Bobrzecki i za- 
trzasnął za sobą drzwi, wiodące do klatki sche- 
dowej. Ponieważ Bobrzecki obawiał się. że 
Garncarzówna może krzykiem zaalanmować są- 
giadów, pchnął szamotających się ze sohą Doń. 
ca i Garncarzównę do salonu, nastepnie wpadł 
„do pokoju ordynacyjnego lekarza. wziął płaszcz 
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„uUŁUS NARODU" z dnia 19 go czerwca 1931 


lekarski į skręcił go w sznur. Gazą i watą Bo- 
brzecki zatkał usta ofierze a skręconym phi- 
szezem poderwał umierającą już Garncarzów 
nę i zawiązał jej pętle na szyi. Sprawcy za- 
brali się do 


PRZESZUKANIA MIESZKANIA. 


Z szuilad biurka zabrali 4 złote zegarki, łańcu- 
szek złoty i szpilkę do krawata. Próbowali 
włamać się do biurka w pokeju ordynacyjnym 
ale bezskutecznie, Przeszli do następnych po- 
koi, przeszukali wszystkie schowki i wreszcie 
dostrzegłszy w kącie w jadalni kufer. rozbili 
go. Po zdobyciu łnpu raczęli zacierać ślady 
swego pobytu, mogące ieh zdradzić. a nadto 
zużytkowali przyniesione z sobą przedmioty. 
przeznaczone dla zmylenia organów śledczych. 
Przed wyjściem narznucili oskarżeni na piersi 
zwłok czarną makatkę, zabraną ze stolika w 
pokoju jadalnym, gdyż w mvl zabebonu, zna- 
nego w kołach przestępczych. miało to zabez- 
pieczyć przed wykryciem sprawców zbrodni. 
Cały przebieg zbrodni wskazuje. że sprawcy 
wcale się nie spieszyli palili na miejscu swo- 
bodnie papierosy, gdyż na miejscu znaleziono 
rieaepałki papierosów, działali na zimno, kon- 
trolując każdy swój krok. Wszyscy trzej 
zbrodniarze mlali się na Rynek Gł, i tu w jed- 
nej z sieni Bobrzecki wydobył 10 dolarów i 
polecił Dońcowi, by zmienił je w którymś z 
kantorów wymiany. Przy nl. Brackiej Bobrze- 
cki wręczył Dońeowi jeszcze dwa banknoty po 
10 dolarów z poleceniem wymiany, Gdv Do- 
niec nie wracal. poszedł poszmkać go, Schenki- 
rzyk. Skorzystał z tego Bobrzecki i okradł 
wspólników, wyjmując z teczki paczkę hankno. 
tów z 1600 dolarów į chowaąc do kieszeni, 
Gdy powrócili Sehenkirzyk i Donise pojechali 
wszyscy trzej tramwajem na Salwator i poszli 
ku kopeowi Kościnszki, Wybrali tam miejsce 
na zakopanie łupu. zakopali teczke, przyczem 
wspólnie wybrali 50 dolarów na drobne wv- 
datki. Wszyscy przyrzekłi sobie przez dinższy 
czas nie korzystać z lupn. bv nie naprowa- 
dzić policję na ślad. Tymczasem już w piatek 
rano Doniee hez porozumienia się z dwoma in- 
nymi poszedł w tn miejsce, gdzie byly zako- 
pane dolary. z Mikiołajen Fafara. wykopał 
teczkę. .część pieniędzy zabral ze sobą, cześć 


przeniósł i zakopa! gdzieindziej. a resztę oddał 
Fąfarze, który ukrył otrzymane pieniądze w 
Rzegocirie. Doniec pierwszy zaczął puszczać 
w obieg złote monety przez co doprowadził do 
szybkiego ujęcia jego i wspólników, 

Wszyscy oskarżeni winni Są zbrodni o któ- | 
rej mówi artykul 225 k. k. w paragrafie i. 
Paragraf ten opiewa: Kto zabija człowieka. 
podlega karze na czas nie krótszy od. łat 5 
lub dożywotnio albo karze Śmieci, 

Zaznaczyć jeszeze należy. że każdy z win- 
nych. salwnjac siebie. obciąża dwu wspólników. 
Pomimo to w ich zeznaniach niema 4lużych 
sprzeczności. przyczem żaden nie tłumaczy się. 
by nie by} przy zdrowych zmysłach w czasie 
popełniania zbrodni. 

Na rozprawę powołanych będzie ponad 20 
świadków, 


Mordercy służącej przed sądem. 


W poniedziałek przed sądem przysięgłych w 
Krakowie rozpoczął się proces morderców z ul. 
Potockiego: Bobrzeckiego, Schenkirzyka i Doń- 
ca. Wzrok sprawozdawców prasowych. spieszą- 
cych na rozprawę sądową uderzyła czarna 
płachta żałobnej flagi na gmachu sądowym. za. 
wieszona z okazji tragicznej śmierci mim. Pie- 
rackiego. Flaga ta zawisła zlowrogą wróżba 
dla morderców, oskarżonych z art, 225, par. 1, 
przewidującego m. i. karę Śmierci. 

Kolo godz. 9.30 wprowadzono na salę 
oskarżonych, Zasiedli oni na jednej ławie, obok 
której stanęło trzech posterunkowych, Sehen- 
kirzyk ponury z oczyma utkwionemi w ziemię, 
Bobrzecki z głową zwieszoną. Doniec swobodny 
jeshy nie wiele robił sobie z tego co zaszło. 


TRYBUNAŁ I ŁAWA FERZYSIĘGŁYCH. 


Po chwili wszedł tryhunał: przewodniczący 
dr. Krupiński, wiceprezes S. O., wotanei dr. 
Stuhr i fr. Ostręga. Jako obrońcy wystąpili: 
dr. Hofmokl.Ostrowski z Warszawy i dr. Augu- 
stynek, obrońcy Dońca, dr. J. Bardei obrońca 
Bobrzeckiego i dr. Aschenkrenner, obrońca 
Schenkirzyka. Nastąpiło losowanie ławy przy- 
sięgłych z pośród 28 przysięgłych. Wylosowani 
przysięgli w liczbie 12 į dwaj zastępcy, to prze- 
ważnie emerytowani urzędnicy, nauczyciele. kie 
rownicy szkół. dwaj emerytowani dyrektorzy 
banków, jeden emerytowany podpułkownik, 
Proces zanowiada się conajmniej na 10 dni. 
Zkolei sąd ndezytuje akt oskarżenia 
iktórego treść podajemy osobno). Po odczyta- 
niu aktu oskazżenia wniósł adw. Hofmokl-O- 
strowski o wyłęczenie sprawy Dońca, a to Ce- 
lem poddania go przez odpowiedni przeciąg 
czasu badaniu psychjatrycznemu, który ta wnio 
sek trybunał odrzucił. Przewodniczący rozpo- 
czał 


ERZESŁUCHIWANIE OSE, DOŃCA, 


poleciwszy uprzednio odprowadzić Schenkirzy. 


Przy odbieraniu generaljów od oskarżonych, Bo 
hrzecki oświadczył, że ma dziecko. Dowiedział 
się on zatem w wiczieniu. że żona jego powiła 
syna w pare dni po aresztowaniu męża, 


Doniec opowiada. że od 8-go roku życia cho- 
wał się bez matki, która odeszła od ojca. zaś 
od 12 rokn życia chował się bez ojca, Doniec 
wyraża się o swoich rodzicach grzecznie, i mó- 
wiąc o stosunkach między rodzicami mówi, iż 
„tatuś“ bijał „mamusie“ i mamusia odeszła, 
Opowiada on. źć hył przez rok na kresach 
wschodnich jako osadnik, potem ndał się do 
Wiednia. gdzie pracował jako robotnik rolny 
i powrócił do Polski, gdv trzeba było stawać 
do wojska, W Wiedniu był aresztowany. jak 
powiada. za jakaś bójke. a w szpitalu w Wied- 
niu przehywał przez jakieś dwa miesiące, Cze- 
go zresztą dohrze nie pamieta, 

Przewodniczący: Na co pan chorował? Pił 
pan benzynę? 

Doniec opowiada. że był słaby, bliżej nie 
określa, za mu brakowało, Po powrocie do Pol- 
ski handlował obwarzankami i pracowal jako 
ilorożkarz, Bolrzeckiego poznał jako gościa. 
Bąbrzecki czesto używał jego dorożki i wkrótce 
wciągnął go w komitywe ze sobą. zaprosił go 
do swego mieszkania, Eobrzecki wobec obcych 
mówił mu „ty”. Doniec nazywał go panem, w 
mieszkaniu jednak Bobrzecki Kazał Dońcowi 
zwracać się do siebie przez „ty“. Donice żeno. 
wał sią tego į mówił. że nie może, bo „przecież 
pan jest lepszy odemnie“, Bobrzecki i Sehenki- 
rzyk zamówili przez niego n kowala raki do 
wiamania, Kowal nie chciał wykomać raków. 
gdy przyszedł do niego Doniec, i edy dopiero 
z zamówieniem zjawili się osobiście Bobrzecki i 
Schenkirzyk. wtedy zgodził się za 50 zł, zro- 
bić dwa raki. 

Przew.: Co to było z flaszką z piaskiem nad 
Bialuchą, i 

— Bobrzecki mówił, że taką flaszka można- 


ka do więzienia, a Bebtzeckiego na korytarz. | by łatwo zabić. 


Przew.: Czy prawdą jest, że pan miał o- 
świadczyć, iż zgodziłby się na jeden „ekok“ 
któryby pana postawił na całe życie na nogi. 

— To nieprawda. 

Przew.: Co panu wiadomo o przygotowy- 
waniu włamań w Dębnikach, w Zakopanem i 
kto „nada!“ włamanie na Mikołajskiej. Wlama. 


nie w Dębnikaeh i Zakopanem miał nadać 
Schenkirzyk? 

Doniec: Wiem tylko o przygotowaniach na 
Mikołajskiej. 


Przew.: Czy przechwalali sią jakiomis wla- 
maniami? 

Doniec: Mówili, że oni to robią dobrze. Mó- 
wii o jakiemś włamaniu. które dało im 600 
zł. Przy.tem włamaniu mieli zostawić raki. 

Przew.: Czy mówil cos Bobrzecki o włama- 
niu do Izby Lekarskiej. 

Doniec: Nic. mowił tylko o włamaniu do 
Akademji Górniczej w Aiejach. 

Frzew.: A czy mówil Bobrzecki. że jego żo- 
na pracuje w Izbie Lekarskiej i w Pacie przy 
ul, Mikołajskiej, i czy mówil gdzie będzie wła- 
manie przy Mikołajskiej? 


PLAN WŁAMANIA DO POLSKIEJ AJENCJI 
TELEGRAF. 

— Mówił tylko, żeby przyjść kolo godz. 
lis 12 w nocy na Mikołajską. Powiedział, 2% 
ma kobieię, od której weźmie klucze i wszyst. 
kie drzwi pootwiera, W dniu. o który chodzi- 
ło, gdy czekaliśmy. przyszedł i powiedział, że 
pieniędzy w Pacie niema, 

Przew.: Czy chwalili sie włamaniem w War. 
szawie? à 

— Mówili. że wii w Warszawie. 

Przew.: Z czego żył Bobrzecki? 

— Zawsze narzekał, że mu się źle powodzi, 
że niema na studja, że kończą się juź owe 600 
zl. z włamania. 

Przew.: Czy nie bylo panu wiadomo, że je- 
go sytuacja poprawiła sią. gdy się ożenił? 

Doniec: Nie. — Zachęcał mnie do udziału w 
ich wyprawach I mówil, że bylehym język trzy- 
mał za zebami. to mi będzie dobrze z nimi. Bo- 
hrzeeki pytał się mnie, cobym zrobił, jakbym 
zohaczył trupa, czębym się nie bał, i mówił, że 
ña mi pastylki. że nie bede się bał. 

Dalej zaprzecza oskarżony. by on miał sie 
ze służącą dra Neussenfelda zapoznać, on mial 
jedynie starać się wejść do mieszkania, Jak 
ma hyć służąca unieszkodliwiona. nie wiedział, 
myślał, że trzeba ją będzie związać, 

Następnie Doniec opowiada o przygotowa. 
niach do zbrodni, przygctowanin mczki, któ- 
ra miała posłużyć do wejścia do mieszkania, 0 
nieudałych próbach w piątek, w sobote, o nari- 
dzanin się w sobotę, czyby nie wprowadzić 
Schenkirzyka do dr. Neussenielda jako chore- 
go i nie rozprawić się ze wszystkimi obecnymi 
w mieszkanin, Bobrzecki narzekał po nieuda- 
Jych próbach, że nie ma szczęścia, Wreszcie wy- 
brali się w poniedziałek, przyczem Bobrzecki 
miał ze sobą rewolwer. miał broń również Schen 
kirzyk, 

Przew.: Czy Bobrzecki nie miał zamiaru 
wykonać w sobotę przed poniedziałkiem 14 ma. 
ja włamania sam i was dopiero wezwać na po- 
moc? 

Doniec: Miał wejść przez tylne schody, roz- 
prawić się ze służącą. otworzyć okno i nas za- 
wołać z plant. 

Pszew.; Czy mówił. po co urządzacie napad? 

Doniec: Przedtem jeszcze mówił. że muszę} 
mieć z Schenkirzykiem na kształcenie się, 

Przew.: A nie mówił. że żona dobrze zarabia, 
że ma 750 zł. miesięcznie. 500 zł. z Pata i 250 
zł. z Izby Lekarskiej. Władysław Bobrzecki 
brał jeszcze bezrobocie. wynoszące ponad 30 
zł. razem mieli blisko 800 zł. 

Doniec: O tem nie słyszałem. 


KTO KOGO NAKŁANIAŁ DO 
PRZESTĘPSTWA? 


Przew.: Czy pan byłby zdolny nakłaniać 
obu do przestępstwa? 

Doniec: Skądże. Oni byli więcej wykształ. 
ceni. Mnie zawsze Bobrzecki mówił, że powi. 
nienem do nich przystać, a Schenkirzyk przy- 
takiwał. 

Doniec opowiada, że gdy w piątek i w so- 
botę nie udała się wyprawa. mówił do wspól- 
ników. że ma tego dość i już więcej nie chce 
próbować. Poszedł jednak jeszcze w poniedzia- 
lek. Służąca wpuściła go do przelpokojn i po- 
czola na scianie podpisywać potwierdzenie od- 
biorn. wówczas wpadł Schenkirzyk t chwycił 
służaca za gardło. 

Doniec: Przecież oni zaraz weszli. Jak ja 
wszedł nie krzyczala. dopiero krzyczała. gdy 
przyszedł Schonkirzyk i wtedy chwyciłem ją 
za twarz. by nie krzyczała. Bobrzecki założył 
jej szmatę na szyję i zacząl kręcić. 
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raz do ukrytej zdobyczy i znowu podzielił się 
z Wanatem, przedstawia dalej komu dał pic- 
niądze na przechowanie Ii mówi, że sobię nic- 
wiele zostawił. : 
Przewodniczący: Co pan dał Fafarze? 
Doniec: Ziote dolary, zegarki. krzyż zasługi. 
Przewodniczący: To trzeba było sobie zo- 
stawić. 


t 


SCE fespodarcze 


Staty spadek zużycia benzyny, 


Zastój motoryzacji w Polsce. 


Tlustracją zastoju, jaki panuje w zakresie 
motoryzacji w Polsce, są cyfry spożycia penzy 
nv, które od czterech lat maleją. W jierw-zycn 
czterech miesiącach 1931 r. spożycie wewziędrz: 
ine benzyny wynosiło 23 tys, ton, w odpowied- 
pici okresach 1982 i 1933 r. — 208 tys ton, 
w czterech zaś miesiącach br. 19 tysięcy ton. 
Ostatnio na spożyciu benzyny odbija stę ujem 
„me również wprowadzenie konces;otowania 
przedsiębiorstw autobusowych i zetatyzowanie 
najważniejszych linij. Związane z con usuwa- 
nie, względnie ograniczanie prywalaej komuni 
|kacji autobusowej zmniejszyjo cpożycie tenzy- 
ny że strony tego ważnego odbiorcy naszych 
rafineryj. s 


Cukier „ZdYŚkiEM 


nawet w średniczamożnych rodzinach. 


Tegoroczny sczon smażenia konfitur zaczął 
sie wśród niezwykłej wprost obfitości jagód na 
targach. Zwłaszcza truskawki obrodziły tak, 
że całe kosze można nabyć za stosunkowo 
niską cenę. Na rynku pelno sprzedających — 
skrzętne gospodynie skupują tani owoc. Pow- 
szechne jednak są ubolewania. że cukier wciąż 
jest tak drogi, iż obecnie. dla średniozamoż- 
nych rodzin — przygotowywanie konfitur stało 
się luksusem a u biedniejszych jest wyklu- 
czone. 

Zdecydowałam się onegdaj kupić kosz ład- 
|nych truskawek, Wydatek ten okazał się mini- 
malnym w stosunku do kosztów cukru. Gospo- 
darz odnosi chętnie kosz do domu a po drodze 
nawiazuje się z nim rozmowa: 

— Czy pani wie — mówi — że my na wsł, 
mając swój własny owoc, nie możemy nawet 
myśleć o robieniu zapasów z niego. Cukier dla 
nas, to zbytek taki. że wiele dzieci prawie go 
nie zna. Żyją owoeami tylko w lecie. Zarzuca 
się nam często. że nie umiemy prowadzić go- 
spodarstw wiejskich. ale my na to nie mamy 
pieniędzy. Kto jeszcze ma bliżej miasta sad. 
to prędzej sprzeda „jaki owoc. kto dalej — to 
sam je zjada i nie dha też o ogrody, bo nie 
przynoszą mu zysku. 

O smutnej prawdzie, że marmolady sa 
u nas tak samo jak nomarańcze i inne owoce 
południowe dostępne tylko dla wybrańców lo- 
su — przekonałam się przy ważeniu owocu, 
przeznaczonego do smażenia. Według przepisu, 
należy dać kilo cukr na kg. owocu. Kilogram 
truskawek kosztuje 30—40 gr., kilo zaś cukru 
140 gr.(1) W tym warunkach — cukier może 
„krzepićś tylko... kieszenie kartelowców, ty- 
siące zaś dzieci czyto na wsi, czy w mieście 
zostają pozbawione zdrowych przetworów owo- 
cowych. W czasach. w których tyle się mówi 
o dzieciach. poświęca się nawet jeden dzień 
w roku — brak jest odpowiednich czynników 
w naszem społeczeństwie. któreby umożliwiły 
nabycie tańszego cukru rodzinom mniej zamoż- 
nym dla przetworów owocowych. Antyspołecz- 
na polityka cen kartelu cukrowego bierze na 
swój rachunek także i pozbawianie dziesiątek 
tysięcy dziatwy tak potrzebnego dla ich orga- 
nizmu artykułu. F. Fischerowa. 


96 BANKRUCTW W KOKU BIEŻ. 

W kwietniu br. ogłoszono w Polace 18 upa» 
dłości, z czego na woj. centialne pzypada 7, 
wschodnie 1, zachodnie 2 * południowe 3 

Liczba upadłości w pie:wszych 4 miesiącach 
r. bież. wynosiła 96, 

Jeśli chodzi o rodzaj p:zedsiębiorstw, tó 
ogłoszono w pierwszych 4 m'esiącadi br. 7 u- 
padłości spółek akcyjnych. 19 spółek z ograni- 
czoną odpowiedzialnościa. $7 spółdzieini, 11 
spółek firmowych i koman lytowych * 41 upadło 
ści przedsiębiorstw jednastobr wych. 


BRAZYLJA SPODZIEWA SIĘ POPRAWY 
CEN KAWY, 
Zbiory kawy w Brazylii w r. 1934-35 obli: 
eczane eą na l3420.000 »=rków. tonieważ lica - 
ba ta odpowiada mniej więcej rocznemu *kspor 


Przew.: Pan chodził od drzwi do drzwi, Że- | towi kawy hrazylijskiej w "dach kawowych 


bv nikt nie wszedł? 


— Tak. 
Przew.: Czyli. żeby się udało przestopstwo. 
— Tak. 
Doniec odpowiadając na dalsze pytania 


przewodniczącego opowiada, jak koło kopca 
Kościuszki schowali tup. jak w parę dni póź- 
niej przeniósł łup w inne miejsce i dał pałowę 


pieniędzy Fątarze, jak potem przyszedł drugi 'nicza 


ujawnia się maz sinisjsey wvriywiam i spu- 
dziewają się p°prawy cev. 


Waluty na giełdzie i w obrotach 
prywatnych. 


Kraków, 18 czerwca. Giełda: Siersza gór- 
5, 4% pożyczka dolarowa 53.10, dolar 


9, 
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5.25—5.27. Londyn 26.70—26.80, Szwajcarja 
112—102.80, Berlin 202—205. 

W przywatnych obrotach bankowych noto- 
wano dolar 5.26—5.28, funty angielskie dewiza 
26.10—26.85. gotówka 26.65—926.80, marka nie- 
miecka dewiza 201—208.50, gotówka 186—195 
itendencja mocniejsza, zapotrzebowanie duże), 
korona czeska gotówka 21.75—22, dewiza 
22—22.10, franki szwajcarskie dewiza 171.75— 
112.40, gotówka 171.50—172.20, franki franc. 
gotówka 34.88—34.06, dewiza  94.90-—35.05 
liry włoskie dewiza 45.60—45.80. gotówka 
40.60—46.20. 


DZI 


< DIERWSZEJ 


ZE O MZR 


Radije. 


ZMIANA W DZISIESZEJ AUDYCJI RA 
DJOWEJ, 7 powodu uroczystości pogrzeł o- 
wych śp. ministra Pierackiego we wtorek au- 
dycja poranna zostaje odwołana, Natomiast o 
„godzinie 8.45 rano odbędzie się transmisja nn- 
bożeństwa z kościoła paraljalnego w Nowym 
Saczu, a następnie o godz. 10,45 transmisja 
uroczystości pogrzebowych na tamtejszym mon: g 
tarzu. 


Główm 


sg) 


. 


i 
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dzień ciągnienia 


Programy stacyj radjowych 
Środa 28 czerwca 1934 r. 

Kraków (304.3). G.: 6.80 Audycja poranna: 
1150 Program na dzień bież: 11.57 Sygnał 
czasu, hejnal: 12.03 Transmisje z Warszawy; 
12,10 Płyty: 13.00 Trausmisja z Warsz.: 13.20 
Płyty; 14.00 Transmisja z Warsz. 17.00 Skrzyn 
z SALA 5 py: misi Tars 3 r a . . 2. 1e 
= W Goku WE f > AA q Wo fioty powietrznej Francji a przedewszystkiem 
4 pe MZ 1 A apii „19240 zwiększenia liczby samolotów bombowych. — 
Program na poż nast; {915 Transmisja Z.pyjennik podkrośla, ża większość franenskiej 
Warszawy: 19,55 Lokalne wiadomości sport. floty powietrznej nie odpowiada już wymo- 
aA nr Der . s T BÓ 3) a A R ` l 
„A "4 FW „sty wer RAE al u gom, co zresztą przyznał sam minister lotnic- 
2 a Ieue mea Haga 2. jtwa na posiedzenia komisyjnem zaznaczając, 
Wiadomości bież. oraz plyty, 21.12 Transmi-|zę w razie wybuchu wojny 2/3 floty powietrz- 
SJ€ 7 w arsz. i Lwowa, 4: „|nej ulegioby zniszczeniu jeszcze przed podje- 

Lwów, (377.4) G.: 17.00 „Lisiy į programy“ 


a r , o: ciem akcji wojennej. Wskazując dalej ra sii- 
18,15 Słuchowisko: „Obowiązek lekarza”: 19.10 nje rozbudowane niemieckie lotnictwo cywilne, 
Program na dzień bieżący i komunikaty Małop. 


które na poczekaniu może być przekształcone 

"Tow. Zach, do Hodowli Koni; 20.02 Recital poina lotnictwo wojenne, a przedewszystkiem na 
etycki „Ryhałtów*: 22.00 „Substancja Świata”. | możliwość natychmiastowego przemienienia sa- 
Warszawa, (1345) G.: 6.30 Pieśń „Kiedy |molotów pasażerskich na samoloty do bombar- 
ranne wstają zorze“; 6.35 Płyty; 6.40 Gimna 
styka; 6.55 Płyty; 7.05 Dziennik poranny: 
7410 Płyty: 7.20 Chrwilka pań domu; 1.25 Pro- 
gaum na dzień bież.: 7.30 Rozmaitości, 11,574 
Syonal czasu; 12.00 Hejnał 12,08 Wiad. me- 
teorologiczne; 12,05 Przegląd prasy: 1210 Kowno, 15 czerwca. Sąd wojenny skazał 
Płyty sramot: 13.00 Dziennik poludniowy; | dziś dawnego premjera litewskiego Waidema- 
18.05 Program dla dzieci; 18.20 Płyty: 1100 rasa na i2 lat ciężkiego więzienia. Wyrok 
„Wiadomości o eksporcie polskim; 14.05 Wia- | 
„domości gospodarcze; 16.00 Muzyka lekka; 
17,00 Skzynka pocztowa; 17.15 Polska muzyka 
ludowa; 16.00 „Powietrze, słońce i woda na 
nsługach kosmetyki*; 18.15 Słuchowisko za 
Lwowa; 19.00 Rozmaitości; 19.10 Program na 
dzich nastepny; 1915 Recital fortepianowy: ES > , 4 
19.50 Wiadomości sport.; 20,00 ..Myśli wybra:|tVvie Żalobnem ódbylo się wyprowadzenie Z 
ne”; 20.02 Przegląd teatralny; 20.12 Muzyka , FOŚCIOłA św, Krzyża trumny ze zwiokami gen 
j 21.00 <Trans- | brygady ś. p. Bronisiawa Pierackiego į zlożenie 


lekka; 20,50 Dziennik wieczorny: 2 ` w k m 
misja z Gdyni; 21.02 „Kącik dia młodzieży | 19 POciązu żałobnego, który o godz. 13-ej od- 
gdzie odbędzie się 


wiejskiej“; 2112 Koncert popularny; 22.00 Od. jechał do Nowego Sącza, 

czyt ze Lwowa; 22.15 Muzyka taneczna; 23.00; FOSTZED. 

Wiad. meteor, 
Katowice, (395.8) G.: 

towa: 19.00 Feljeton sportowy; 20.02 Konuni- 


ŻĄDANIE ZWIĘKSZENIA FLO 


Paryż, 18 czerwca. „Echo de Paris* powo- 
łując się na niepowodzenie konferencji rozbro- 
jeniowej występuje z żądaniem zwiększenia 


Warszawa, 18. 6. (PAT) Dziś po nabożeń- 


Z gmachów państwowych i domów prywat- 
17.00 Skrzynka pocz-| PFch w stolicy zwisają flagi opuszezone do pół 
masztu, Sklepy zamknięte. Wzdłuż ulic, któ- 


ROZPOCZYNA SIĘ CIĄGNIENIE 


Pozostałe losy są jeszcze do nabycia 


Zaczyna się wyścig zbro 


:000: 


Woldemaras “= 


¿GLOS XARODU“ z dnia 19-go czerwca 1934 


KLASY J9-iej LOTERII. 


wysrena 


PRZYPABA 
klasy to jest 22 b, m. 


u niektórych kolektorów, 


|-szej 


TY POWIETRZNEJ FRANCJI. 


dowania, dziennik podkreśla. że bez odpowied- 
nio rozbudowanego lotnictwa hezpieczeństwo 
Francji nie jest zupełne. 


O SILNY KORPUS MANEWROWY. 


Paryż 18.6. (PAT.). Pironncau donaga się 
w „kKcho de Paris“ stworzenia silnego doboro- 
wego i technicznie przeszkolonego korpusu, 
którym możnaby w każdej chwili dysponować 
i który mmożliwiłhy Francji równieź nagłe 
i niespodziewane działanie. W ten sposób do- 
piero Francja po ukończeniu fortyfikacyj i ob- 
sadzeniu ich niezbedna załogą, byłaby dopiero 
wolna od obaw przed niespodziewanym ata- 
kiem i moglaby równocześnie w razie potrzeby 
przyjść z pomocą tym. których losy zlączone 
są z Irancją. 


zany 


ma 12 lat więzienia. 


stwierdza, że przewód sądowy wykazał czynny 
judział Wałdemarasa w ostatnim nieudanym za- 
l machu stanu, 


kard. Kakowski w otoczeniu licznego ducho- 
wieństwa. Po nabożeństwie ks. prałat Popław- 
Ski wygłosi} żałobne kazanie. 

Niedawno — mówił ks. Popławski — odzy. 
wa sie z telefonu wesołv głos p. ministra: 
„No, jutro niedziela. niech ksiądz przyjdzie po- 
gwarzyć o ojczyźnie”, I gwarzył o tej ojczyźnie. 
| Ale w tem gwarzeniu zadziwiał erudycją. gle- 
| bokiem ujmowaniem przedmiotu. A gwarzył. ho 

elicial trafnie ująć zagadnienia państwow.koś- 


: 
S. 


| TRANSMISJA ŻAŁOBNA POLSKIEGO 
l 


Fr. s 


Pieraekiego oraz dostojnicy zajęli miejsca 
w pociągu. który ruszył w drogę do Nowego 
Sącza. Do Krakowa przybył pociąg o godę 


m 
g 
20.17 wieczór, powitany na dworeu przez licz- 
ne delegacje ze sztandarami i tlumy publicz- 
ności. Po półgodzinnym nostoju pociąg ruszył 
w dalszą drogę. 


ATi 
Srur 


RADJA. 

Dziś we wtorek o godz. 8.45 Polskie Radjo 
nadaje z Nowego Sącza reportaż specjalnego 
swego wysłannika, poczem o godz. 9 nastapi 
transmisja nabożeństwa Żżałobnego z kościola 


B parafjainego. Msze świętą odprawi ks. biskup 


| Gawlina. kazanie wygłosi ks. biskup Lisowski. 
O podz. 10.45 dalszy ciag reportażu a o godz. 
M-tej transmisja obrzedu cksportacji zwłok śp. 
min. Pierackiego na cmentarz w Nowym Saczn, 
MIN. PIERACKI NA ZNACZKACH POCZT. 

Warszawa, 18 czerwca Tel. wl). W naj- 
bliższym czasie nia być umieszczona na jed- 
nym ze znaczków pocztowych podobizna Śp. 


$ ministra Pierackiegp. Dla uczczenia gen. bryg, 


Pierackiego projektowane jest nazwanie jego 
imieniem jednej ze szkół prowadzonych, przez 


główną komendę policji. 


Wizyta wiceprezesa 


helgijskiego banku emisyjnego. 
Warszawa, 18 czerwca, (Tel, wł), W War- 
szawie zapowiedziano wizytę wiceprezesa Bel- 
gijiskiego Banku Emisyjnego prof. Janzena, któ 
ry jest równocześnie członkiem Komitetu Eko- 
nomicznego Ligi Narodów. Przeprowadza on 
obecnie siudja na sytuacją gospodarczą w Eu- 


ropie środkowej i w krajach bałtyckich, 


lona rektora szkoły handlowej 

wypadła z 4-tego piętra na bruk. 

Warszawa, 18. 6. (Telef. wł). Żona rektora 
Szkoły Głównej Handlowej prof. Miklaszew- 
skiego 5r-letnia Janina Miklaszewska, wskutek 
nieuwagi wypadła dziś o godz. 2 popołudniu 
w murach uczelni przy ul. Rakowickiej 1. 6 
z 4-go piętra gmachu. Wezwano natychmiast 
pogotowie lekarskie, ale. gdy lekarz z sani- 
tarjnszem przenosili p. Miklaszewską do ka- 
retki, skończyła ona życie. 

s Sh IE 

Warszawa, 18 czerwca. (Tel. wL). Oficjalne 
uznanie Sowietów przez państwa Małej Enten- 
tv znajdzie swój odgłos na terenie Warszawy. 
W najbliższych dniach nastąpić ma w tej spra- 
wie wymiana not pomiędzy poselstwami Ru- 
munji i Czechosłowacji w Polsce a ambasadą 
sowiecką, Po raz pierwszy od istnienia sowiec- 
kiej placówki dyplomatycznej w Polsce posło- 
wie Czechosłowacji i Rumunji złożą wizyty w 
ambasadzie sowieckiej, 


KATASTROFALNY HURAGAN 
W AMERYCE. 

Nowy Jork (PAT). Huragan. który nawie: 
dził w końcu ub. tygodnia Nowy Orlean, wy- 
hrzeże Lniziany i cześć doliny Mississipi spo- 
wodował olbrzymie spustoszenia, których roz- 
miaru nie można jeszcze w całości ocenić 
z powodu braku wiadomości z odległych miej- 
scowości, nawiedzonych przez burzę. Dotych- 
czas wiadomo, że 6 osób utraciło życie a kil- 
kanaście jest rannych. 


kat Zw. Powstańców Śląskich. 
na A OOO > oC w --. z WE 


remi przechodzić ma pochód żałobny pala się |cielne, Dlatego wolał w dzień odpoczynku 
latarnie, okryje kirem, Organizacje i publicz- |awarzyć ze starym księdzem, niż sznkać Toz- 
ność ustawiły się wzdłuż całej trasy do dworca | rywki i zabawy, IT nie przeczuwałem. że za dni 


GIEŁDA WARSZAWSKA. glównego. 

Warszawa, 18 czerwca (Tel. wł.), Giełda de | W kościele przybranym kirom, przed otwar- 
wizowa; Belgja 128.70, Holandja 359.20, Ko- tą trumna ze zwłokami é. p. min. Pierackiego. 
penhagn 119,10, Londyn 26.78, Nowy Jork 5.20, pełnili warte honorową oficerowie ROP-u. 
Paryż 84.97. Praga 2203 Szwajcwja 172.07] O radz. 10-tej przybył do kościoła P. Pre- 
'Sztokholm 137.80, Włochy 45.68 Berlin 202.50, zydent Rzplitej w otoczeniu domu cywilnego 
obroty małe, tendencja niejednolita. i wojskowego. członkowie rządu z premierem 

Dolary pozagiełdowo 5.28, rubel złoty 4.60.|Kczłowskim, korpus dyplomatyczny z kait- 
dolar zloty 8.92. marka niemiecka 1.87, fumt|dzom nunejnszem Marmaggim i t. d. 
szterlingów 26.90, stabilizacyjna 66.38, inwe- Przed trmmną zmarłego zajęli miejsca matka 
stycyjna serjowa 117.00, inwestycyjna 112.00,|ś. p. min. Pierackiego. Marja, bracia Zygnmnt 
'konwersyjna 64,00, dolarowa 71.00, listy i ob-ji Kazimierz wicemin. oświaty i siostra p. Wan- 
ligacje banków państwowych bez zmiany. Bankida Paryłewicz oraz bliższa rodzina > 
Polski 55.50, cukier 19.50. Lilpop 10.00, Ten- Przed nabożeństwem P. Prozyđent Rapiitei 
dencja dla pożyczek państwowych mocniejsza|w towarzystwie premiera udekorował trumnę 
dla listów zastawnych niejednolita, dla akcyj | zmarłego 


kilkimaście mróz $mierci zamknie te madre 
usta”, 

Po kazaniu eszekwie żałobne odprawił ks. 
kard, Kakewski poczem trumnę ze zwłokami 
podjęli na barki generałowie a następnie pul- 
kowviey į Ci złożyli ją na lawecie armatniej. 
Ruszył kondukt pogrzebowy w stronę dworca 
kolejowego. 

MOWA PREMJERA KOZŁOWSKIEGO. 

Po złożeniu trumny w wagonie premier 
Kozlowski wygłosił mowę, w której m. in, 
oświadczy: 

„Stwierdzam w imieniu rządu. że tragiczny 
zgon min. Pierackiego nie zmienia wytknię- 
tych przez niego celów polityki państwowej. 

Trudno obronić się sugyestji, że Śmiertelny 


Polska „wycieczka Przyjaźni” do Francii 


W zeszłym roku bawiła w Polsce wrciecz- 
ka katolików francuskich pod kierownictwem p, 
Zamańskiego i ks. Dassonville T. J. W bieżą- 
cym roku katoliccy Francuzi zapraszają nas 
do siebie. W Paryżu powstał komitet z arcy- 
bisknpam Baudrillartem na czele celem przy- 
jecia naszej wycieczki, Podobne komitety po- 
wstały w Lille, Arras, Rouen i Lisieux. W War 
szawie utworzono główny komitet z prof. Dr. 
Haleckim na czele i p Wanda Ładzina, jako 
sekretarką, W Krakowie powstał również ko- 
mitet, do którego należą m. in. K. H, Rostwo- 
rowski, ks. pral, Niemczewski, ks. prof. Dawid 
i inni. 

Wycieczka trwać będzie 15 dni, Wyjazd z 


słabsza. 


mat) 


Wiedeń, 18 czerwca. Wyższa szkoła agrar- 
na, na której w ostatnich czasach dochodziło 
do licznych aktów terorystycznych, została 
zamknieta aż do odwołania. 


pere 


Od środy dnia 13 b. m. W 


[GUM 


zaślepia, 


skiego kontrwywiadu, — To mie fantazja, to autentyczny wypadek, który przerasta najśmiel- 
sze literaekie wymysły. Najgrożniejszy postrach niemieckiego wywiadu. W gł. roli największy 
aktor francuski Mntirz Luguat w roli uwodzicieiskiej konfidentki niemieckiej, czarująca 
Edwige Fauiliere. Akcja rozgrywa się Paryż-Berlin, oraz najwytworniejszych światowych 
miejscowościach kąpielowych, Biarritz, 5. Sebastion itd. Pomysłowa iutryga nie pozwaia oder- 
wać oczu od ekranu ani na chwilę. Uwaga: Cëny 


ZER 


damy s e 


kinoteał 


Najbardziej tajemnicza postać wojny światowej! 


Awanturnicze przygody największego szpiega 20 wieku 
osnnte na autentycznem zdarzeniu, odsłaniające Draw- 
dziwe kulisy szpiegowskiej roboty. — Zdumiewające 
czyny francuskich agentów wywiadu wśród Niemców. 
Genjalny szpieg w sidłach uwodzicielki. — Gdy miłość 


ORDEREM „ORŁA BIAŁEGO". 
W czasie dekoracji oddziały wojskowe spre- 
zentowały broń, a orkiestra przed 


odegrała hymn narodowy. 
Uroczysta Msze św. żalobną cełebrowal ksi 


kościołem 


TURKA‘ 


ros 


= „SZ 


— Piękne konfideniki na usługach szpiegow- 


n 
r 


tkich od 50 gr. | 


nnularne bez wyiatku dla wszys 


j rząca reka pańsiwa. 
: | To winniśmy Rzeczypospolitej i pamięci olia 


wioły anarchistyczne zuchwałe, niskie łaczą- Poznania dnia 16 lipen o godzinie 5,22. Koszt 
ce aspiracje ze słabością Rzplitej, udział w wycieczce razem z paszportem, wi- 
Ten cios ugodził w henor naszego państwa, |zami, biletami kolejowemi. hotelami, utrzyma- 
obraził nasz instynkt sprawiedliwości i moral |niem i wszelkiemi oplatami wynosi z Poznania 
ności publicznej, Rząd Rzplitej jest zdecydo-|w Kl III. zł. 677. w kl. DA 161, |"; M 
wany dać społeczeństwu į naszej dobrej sławie, Zapisy do dnia 1 lipca przyjmuje Katolicki 
narodowej satysfakcję za tę obrazę i zadość- | Związek Polek, Warszawa. nl, Senatorska 51. 
uczynienie za życie Bronisława  Pierackiego Bliższych informacyj dla nezestników wyciecz- 
oraz sięgnąć po Stanowcze środki pohamowa Ki z okręgu krakowskiego udziela Sekretarjat 
nia instynktów, z których rodzi się zbrodnia. krakowski, Kraków ul. Dunajewskiego 1, II p. 
Sięgnięto po oręż teroru, Kimkolwiek byłiw Związku Pań Domu. r 
i skądkstwiek pochodził zbrodniarz, odpowie- * ZACZYNA SIĘ CIĄGNIENIE LOTERII! — 
dzialność moraina za jego czyn spada na Qsobmo zamieszczamy komunikat o rozpaczy- 
wszystkich przygotowujących Greż i atmosferę | nającem sie ciągnieniu Loterji Klasowej, Przy- 
teroru. Na nich wzystkich spadnie surowa ka- pomnicé tu należy pomyślne wyniki, jakie przy 
niosła.grającym poprzednia loterja. Uszczęśli- 
wieni uśmiechem fortuny opisywali w prasie 
swe wrażenia i plany na przyszlość. Dziś moż: 
ność wygranią otwiera się przed każdym, trze- 
ba tylko skorzystać z ostatnich chwil i kupić 
los. ; 


cios głowie ocałonej z piekła wojny zadały enas dnia 15 lipca o godzinie 21.52, z 


ry terovu Bronisława Pierackiego. I to oświad 
czam, z całą powagą będzie wykonane". 
PRZEJAZD PRZEZ KRAKÓW. 
Po zamknięciu wagonu rodzina Ś. p. min. 


STY. 8. 


T. TRILBY. 58 


„Kuleczka 


pani ministrowa IIl. republiki. 


autoryzowany przekład z francuskiego 
Zotji Skolimowskiej. 


W pół godziny potem. dalszy ciąg posie- 
dzenia. Wyłania się kwestja zaufania do rzą- 
du i po głosowaniu gabinet upada. 

— I to nazywasz dobrą wiadomościa, 
moja mała, ależ upadek gabinetu nie uwoł: 
ni mego męża. Nowy premier ofiaruje mu 
inną tekę. którą on przyjmie w mniemaniu. 
że spelnia swój obowiazek. 

— Myli się pani. spotkalyśmy pana Gen- 
cy, zacna dusza. powiedział nam: ..Szef był 
wspanialy. dumny jestem z niego. ale spo- 
ro czasu minie nim znów hędzie ministrem. 
prezesi Rady Ministrów będą się go bali“. 

— Mamo, woła Klarcia. czy pamietasz 
dana obietnice? 


| PIEŚNI 


Chóry mieszane kościelne: 


„GŁOS NARODU" z dnia 19-ro czerwca 1934 


— Tak. kochanie. podróż do Włoch. 
Dobrze nam ona zrobi wszystkim, dodaję 
patrząc na Dozię. 

Biedna mala, myśli pewno. że mogłaby 
teraz być w Niemczech i że tam doszłahy ją 
wieść o dymisji ministra. który chciał prze- 
ciwdziałać usiłowaniom zwyciężonych. aże- 
by ich klęska przemieniła się w zwycięstwo. 

Objawy radości Klarci i Żanety są tak 
głośne. że radzę im aby poszły układać plan 
podróży. do gabinetu mego moża. Dozia 
idzie za niemi a ja zostaję sama. Czekam na 


| Daniela. pragnę powinszować mu. 


Nie trwa to długo. wkrótce słyszę do- 
brzo mi znane kroki. w ostatnich czasach 
jakże były zmienione, Nie był to już ten 
wielki chłopak. pędzący szybko po scho- 
dach. z myślą, iż na górze czeka go żona, 
jego najlepszy przyjaciel i towarzysz. Da- 


miel odkąd został ministrem i wział na swe 


barki ciężar odpowiedzialności. jakbv się 
postarzał i wolno. bardzo wstępował po 
schodach. Dziś wybiegł na górę jak mlo- 
dzik, 


na chóry męskie,i mieszane 
zespoły szkolne i 


amatorskie 


, Kazimierz Garbusiński. — PIEŚNI KOŚCIELNE dla użytku młodzieży 
szkół średnich, powszechnych i chórów amatorskich, na chór mieszany, 
lub na jeden i dwa głosy z tow. organu. — Partytura zł. 3.— 

Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych, a mianowicie: [. Pieśni mszalne: 


Otóż i on. z jednej pięknej twarzy pa- 
trzą oczy jasno i pewnie. czytam w nich za- 
dowolenie. że spełnił swój obowiązek. 

— Dzień dobry Kuleczko. co za radość 
widzieć eię znowu! Dziewczynki mówiły ci, 
wiesz juź wszystko? 

— Tak. wiem wszystko. Podziwiam cię 
i całam sercem winszuję. 

— Nie zasługuję na podziw. Od paru 
miesięcy odczuwałem niepokój. Zdawałem 
sobie sprawę. że tych sześciuset ludzi, nie- 
świadomie prowadzi QOjczyzne naszą ku 
przepaści, chciałem przypomnieć im. że by- 
li Francuzami. zanim zostali posłami. Zapo- 
mniałem o premierze, o moich współpra- 
cownikach. zapomniałem. że należę do par- 
tji. Sumienie mówiło mi: „Otwórz im Oczy. 


| wskaż niebezpieczeństwo tym ludziom, któ- 


rych zbałamucono. oszukano  niezliczonemi 
przemówieniami w duchu pokoju. tego pow- 


1) Boże lud Twój; — 2) Co nam nakazuje; — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni; 
4) Do Ciebie odwieczny Panie. — II. Pieśni przygodne: 5) Z wysokich niebios 
Panie: — 6) Jezu dulcis memoria; — 7) i 8) O salutaris; — 9) Jezu Ty każesz; 
10) Do Ciebie Panie; — 11) Jezusa ukrytego; — 12) Ojcze z niebios: — 13) Kiedy 
ranne; — 14) O Ty Przedwieczny: — 15) Boże mocny, Boże cudów: — 16) Boże 
dlatego daleś nam życie. — III. Pieśni Wielkopostne: 17) Paduijmy na twarz: 
18) Pozwól mi Twe męki śpiewać; — 19) W Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni 
Adwentowe: 20 Boże wieczny, Boże żywy: — 2t) Hejnał wszyscy zaśpiewajny: 
29) Grzechem Adama. — V. Pieśni do Matki Bożej: 23) Cześć Maryi: = 24) Zdrowaś 
arjo; — 25) O której berła: — 26) Biedny, kto Ciebie. — VI. Pieśni do Najśw. 
Serca Pana Jezusa: 27) O mite Cor Jesu; — 28) O niewysłowione szczęście 
zajaśniało. * 


Chóry świeckie: 


Kazimierz Garbusiński: PIEŚNI POPULARNE. OKOLICZNOŚCIOWE 


i LUDOWE, dla użytku młodzieży szkół średnich. powszechnych i chórów 

amatorskich, na chór mieszany, ze szczególnem uwzględnieniem skali 
głosów chłopięcych, w myśl programu Min. Wyznań Religijnych i Qświe- 
cenia Publicznego. — Partytura zł. 3.— 


Zbiór ten zawiera 29 pieśni, a mianowicie: 1) Kupiłem se pawich piór; 
2) Pod Krakowem czarna rola: — 3) Marsz Ksiecia Józefa: „Niechaj wesoło 
zabrzmi nam echo*: — 4) Rozprószone po wszechświecie; — 5) Niemasz nad ma- 
zura: — 6) Mazur podolski: „Lazła niegdyś z pleców skóra“; — 7) Witaj majowa 
jutrzenko: — 8) Marsz skaułów: „Wszystko. to nasze“; — 9) Tej. u nas 
w drużynie; — 10) Tu u nas w drużynie: — 11) Choć burza huczy; — 12) Hej, 
koledzy po mozołach; — 13) Oj i w polu jezioro: — 14) Leci po błoniach rycerz 
na koniu: — 15) Siedzi Krakus pod drzew cieniem; — 16) Kaj siedziały one 
lata: — 17) Zaśpiewajmy hejże ha! — 18) Marsylianka: „Do broni hej! Oiczyzny 
dzieci“; — 19) Z łukiem strzała w dłoni: — 20) Ksiądz mi zakazował: — 21) Czego 
Kalino w dole stoisz? — 22) Tam na górze jawor stoi; — 23) O święty kraju 
nasz; — 24) Kantata: „Z pełności uczucia“: — 25) Kantata: „Niech BBE 
dzisiaj pieśń radością“: — 26) Idzie Maciek bez wieś: — 27) Niech żyje nam! 
28) Sen: „Zasnąwszy raz cicho*: — 29) Straż nocna: „Pan burmistrz i ławnicy". 


Kazimierz Garbusiński. — PIEŚNI LUDOWE ZTEWI KRAKAWSKIEJ 


według zbiorów Oskara Kolberga. na chór męski 3 i 4 głosowy à capella. 
w myśl programu Min. Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. dla 
użytku młodzieży szkół średnich i chórów amatorskich. — Partvtura zł. 3. 


Zbiór ten zawiera 23 pieśni. a mianowicie: I. Wieś: 1) Nie mas ci to nie mas. 
jako parobecek; — 2) Przyszedł Mazur do Mazura: Ta Owo ja Mazur. sumno 
bogaty: — 4) Da, jak bedzies wygantała: — 5) Gdzie to idzies Barku: — 6) A pa- 
miełag miły Bartos: — 7) Pojechał chłop do lasa: — 8) Tuzin rabinów nk 
nakazował. — I. Dwory i miasta: 9) Onera schnlarum: „Nemo credit quid sit 
srhola*; — 10) Tuventus has roces audias. — MI. Świat: 1 Fallaria mundi: 
„Cur mundue militat“; — 19) Tyle zdań o szcześciu w Świecie: — 13) Chytrość 
Świata: „Któż to zważy. kto zmiarkuje*: — 14) i 15) Miotlarz: „Co to za panicz 
tam“; — 16) Hej. ostrożnie koło ściany: — 17) Nasz Śliczny Kraków: — 18) Nasz 
pan dyrektor niechaj zdrów bedzie: — 19) Już śpiewasz skowroneczku: 
90) Jestem sobie chłopek: — 21) Pnroheczek jestem ci ia: — 29) Milv mój stan: 
2%) Kózka: „Korydona. kózka mleczna” 


Wysyłka zamiejscowa na zamówienie po doliczeniu do cen 


powyższych kosztów przesyłki pocztowe!'. 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul, św. Krzyża 13. 


Sadowskiego pod zarzą- 
dem Felieji 
wej poleca słoneczne po 
| koje z utrzymaniem. Ce- 


Sesi zafłunjpiaeachHi formara 


pomołymwać sie ma ośłaszujących sie 


m „Słosie Rarodu“. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 


Nadesłane AM k 
Komunikaty po kronice , A 
na 1-szej 


i fortepiany niecwszorzęd- 
ne nowe i okozyjne sprze- 
daje w cenach najniższe. 


Nowy-$ącz, 


ul. Konopnickiej 19. 
naprzeciw szkółek, sadow- 
miczej i leśnej. 


Sklarski. 


Za dział ogłoszeń Redakcja 


20 gr. 


. 50 x 
- GOMIS 
70 


szęchnego pokoju. a którym tyle mówią. 
Francja musi być silna. nie zaczepia się bez- 
karnie potężnego narodu. Krzyki. przekleń- 
stwa były mi odpowiedzią. wiedzą jednak 


w CMIELOI 


montażową, instalacyjną, izolatory 


©  Ponieraiąc przemysł kraiowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym! 


kanie lu polta pork „MIELON 


WYTWÓRNIE 


DOSTARCZAJĄ: a) porcełanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
niejszych do najbardziej luksusowych. b) porcelanę techniczną, 


tNr 165 


x) 

że jestem mistrzem boksu, więc uniknąłem 
napaści. W pół godziny potem ci mili po- 
słowie obalali rząd, w skład którego wcho- 
dził niebezpieczny, zdaniem ich. minister. 
Szkodliwi głupcy, obawiają się już wraże- 
nia jakia moje wystąpienie wywoła w Niem- 
czech i dlatego cezemprędzej wyparli się 
mnie. Nie łudzę się też. aby moi koledzy 
ministrowie byli zadowoleni ze mnie. stra- 
cili teki a tego nie wybacza się łatwo. 


— Mniejsza o to. Danielu. spelniłeś swój 
obowiązek i tak jak Gency. dumna jestem 
z ciebie, a nie będąc już żona ministra. mo- 
ge swobodnie wygłaszać swe zdanie na pra- 
wo i lewo. Precz z obecnym ustrojem par- 
lamentarnym, precz z trzecia Republiką ta- 
ką. jaką stworzyli posłowie. Wierzę w zdro- 
wie i twórczość naszej rasy, w szcześliwa 
przyszłość naszej ojczyzny. Niech 
Francja! 
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do niskiego i wysokiego napięcia. 
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nie bierze odpowiedzialności. 
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Wszelkie gatunki płócien Inianych i bawełnianych. Obrusy, ręcz- 
niki, chusteczki, ścierki, koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki, 
perkale, zefiry, drelichv, inlety, belizna męska i damska. Kiasz- 
torne chustki, we'niane, kaszmirowe i włóczkowe. Pończochy, skar- 
3 pety, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe. 
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ZAKŁAD 


POZŁOTNIGZO-RZEZBIARSKI 


LEONA WADROWSHIEGI 


W KRAKOWIE, FLORJANSKA L. 7. 


podejmuje się 


wszelkich robót kościelnych 


i salonowych, iako to: zło- 
cenia ołtarzy, ambon, fere- 
tronów, również wyrabia 
ramy w różnych stylach, 


oraz oprawia obrazy. 


Drobne za wyraz . 
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